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Od Wydawnictwa.
„W alk a  o b y t '1 —  to hasło bieżącego stulecia!

Hasło, które ostatnimi czasy wstrząsnęło świat cały !
Okrzyk ten podnoszą te m iljony, co z pracy rąk 

■—  choć skromnie —  ale żyją.
Jakiż jednak głos boleści wznosić mają ci, co zo­

stawieni zbiegiem losu bez zajęcia, niejako na rozstajnych 
drogach naszego kraju, latami proszą o prace, a dostać 
je j nie mogą. Obarczeni również obowiązkami rodzinnym i 
i społecznymi, ja k  reszta naszego społeczeństwa, napróżno 
rozglądają się, szukając pomocy, której z nikąd dopatrzeć 
się nie niog'ą.

W  ludziach tych wzbiera gorycz do świata całego, 
do bogactwa, do siebie sam ych ! Bo czyż może być stra­
szniejsza chwila dla człowieka, jak  nie módz pracować
uczciwie na chleb powszedni ?

Kupiec, gdy  n "  towar nie ma odbytu, bankrutuje 
—  bank w zastoju likwidują, człowiek pracy w takiej 
chwili powinien umrzeć.

J niejednokrotnie umiera.
A  szczęśliwy jeszcze ten. co zejdzie ze świata 

śmiercią fizyczną. Inni giną stokroć gorzej, mu pochłania 
ich nicość moralna i umierają dla świata, jako pożyteczni 
członkowie społeczeństwa, a rodzą się potw ory plugawe 
i jadowite.

W  imię więc „W a lk i o chleli“ podnosim y sztan­
dar —  i odzywam y się do wszystkich, których niebo 
postawiło w tem szczęśliwem położeniu, iż p otrzeb u j*  
pracę7 bliźnich, TRiy w takim razie wprost do nas się 
z tem odnieśli.

W  dziesiątkach tysięcy rozrzucamy gazetkę naszą 
jio całym kraju, z tą gorącą prośbą, aby Obywatelstwo 
wziąwszy ją  do ręki, uznało pożytek tejże i poparło 
nasze- staranie.

By w ytknięty cel nasz —  przyjścia z pomocą 
szukającym pracy —  osiągnąć w jak  najszerszem tego 
słowa znaczeniu, ustanawiamy dla naszych całorocznych 
Prenumeratorów wolność korzystania z usług naszych 
przez przeciąg całego roku..

Ktofortwiek wiec z Oby mdcli lub Kupców i Fa- 
iirghantihe zapotrzebuje rak dopracuj, prosimg, aby od­
woławszy się na numer kwitu pre,numeracyjnego, 

'rałeru zaufaniem udawał s j  do nas, a żadaułuM 
jego iv tej chwili zadość sie stanie.

Przez podobne ześrodkowanie dających pracę i szu- 
kających tejże, pewni jesteśmy, iż tym ostatnim oddamy 
szczególnie nieocenione usługi, a szczęśliwi będziemy, 
jeżeli takim sposobem przysłużym y się naszenm społe­
czeństwu i niejedną łzę otrzemy prawdziwie potrzebu­
jącym.

Celem bliższego poznania stosunków 
miast prowincyonalnych, nawiązania znajo­
mości i ustanowienia stałych koresponden­
tów, wysłała Redakcya swojego współpra­
cownika w podróż po kraju.

Kronika.
Wywóz jaj z Gaiicyi i z Austro-Węgier. od lat

kilkunastu można było po żydowskich mieścinach gali­
cyjskich zauważyć niezwykły i nieznany pierwej pokup 
za produktem, którego exportować nigdy przedtem niko­
mu się nie śniło. Nasi małomiejscy7 handlarze rozbijają 
się dziś pomiędzy włościaninami, skupują kobiałki jaj <>d

naśiĄmh wiejskich gospodyń, po cenach, jakich nigdy 
przedtem nie znano, organizują pó miasteczkach całe fa­
langi robotnic —  zazwyczaj z dziewcząt żydowskich, 
które zajmują się sortowaniem jaj i próbą ich jakości za 
pomocą zmyślnych maszyn o zwierciadle refleksyjnem, 
pakują potem w długie na podobieństwo trumien złożone 
pudła drewniane i z każdej niemal stacyi galicyjskich 
kolei, wysyłają tysiącami na zachód. Procedura ta ma 
swoją historyę. Przed laty może 50  wpadł był pewien 
kupiec na Podgórzu pod Krakowem nazwiskiem Zueker 
na pomysł skupywania jaj od okolicznych włościan i wy­
syłał je  Wisłą do Warszawy na sprzedaż. Saliny wie­
lickie .wysyłały Wisłą wielkie ładunki soli do Polski i 
przy tej sposobności na takich solnych galarach szły re- 
gularaie od r. 1.810 większe transporty jaj do Warsza­
wę7. Nasz pomysłowy handlarz wpada później na kon­
cept zawiązywania stosunków z kupcami wrocławskimi i 
wysyła w r. 1 8 40  kilka K o n  świeżych jaj furmankami 
do Wrocławia po cenie 1.3 groszy srebrnych za kobiałkę 
czyli 1. centa za sztukę. Interes widać szedł niezgorzej, 
kiedy w parę laV potem w r. 1841' po wybudowaniu 
kolei do Wrocławia z wykazów kolejowych wydobyć mo­
żna ślady rozpoczynającego się stałego wywozu jaj 
z Gaiicyi. W r. 1847 dostaje się nar: produkt, na targ' 
Berliński i staje się tam iak pókupnym, że na giełdzie pro­
duktowej u7 Berlinie dwa razy w tygodniu w poniedziałki 
i czwartki odbywa się stale targ na jaja, i to wyłącznie 
galicyjskiej proweniencyi. Odtąd rozpoczyna się z wolna 
organizacya żydowskiego handln jajami z Gaiicyi, obej­
mująca siecią wszystkie mniejsze miasta i miasteczka 
galicyjskie. Wielki export jaj z Gaiicyi rozwinął się do­
piero na olbrzymią skalę z chwilą, odkąd skutkiem ko­
lejowych ułatwień i refakcyj, produkt, galicyjski mógł 
iść wprost ze stacyj galicyjskich dróg żelaznych na targi 
angielskie. Dwa punkty były t.u najważniejsze; Londyn 
jako stolica, najwięcej konsumująca jaj i West Hart-lepool 
jako punkt handlowy dla północnych centrów przemysło­
wych angielskich. W roku 1840 ogólny rezultat 130  
cetnarów wiedeńskich wywiezionych jaj z Gaiicyi. W  r. 
.1873 wywóz jaj wynosił 191 ,205  cet. cłowyeh, a w r. 
1880  wzrósł do cyfry 2 7 ,2 6 2 ,8 0 0  kił. zaś w r. 1889 
wynosił prawie dwa razy tyle bo f>2,.76 0 .2 0 0  kilgr. Z 
tego ogólnego stanu przypada nu G a l i c y ę  3 2 ,8 0 6 ,0 0 0  
kilgr., na AYfgry 1 0 ,780 ,0 00  klg., na Czechy, Morawę. 
Szląsk i Austryę wyższą zaś reszta t. j. 9 ,1 8 0 ,0 0 0  klg.

Wartość exportu da się oznaczyć mniej więcej na 
(>0 marek za cetnar metr. to jest na 35  milionów marek 
za cały wywóz austryacki a na 22 mi l i o n ó w ma r e k  
za w y w ó z  j a j  z G a i i c y i ,  które rokrocznie zagranica 
płaci hialicyi za jaja. Jestto więc jak widzimy olbrzymi 
dochód.

Miliard jaj, który rocznie wysyła Galicya, nie z 
rozwiAgjego chowu drobiu —  jak przypuszczają za gra­
nitu —  chociaż do produkcyi tej ilości jaj potrzeba, li­
cząc, że jedna kura znosi 100  do 130  jaj rocznie, około 
8 milionów kur. W najuboższej chacie wieśniaczej u nas 
znajduje się bodaj para kwok, które żywiąc się ozem Bóg 
dał, właścicielce przynoszą pożytek. Jaja galicyjskie po­
mimo największej ilości exportu właśnie dla zaniedbania 
chowu drobiu, są za granicą na ostatniem miejscu w cen­
niku stawiane, w czem wyraża się także skala nietylko 
icm jakości ale i ich świeżości. Do podnjgsienia wartości 
rocznego wywozu jaj galicyjskich przyczynić się więc 
może najpierw podniesienie chowu i uszlachetnienie ras 
drobiu, następnie zaś pewne udoskonalenie organizacyi 
handlu wywozowego, zabezpieczając skuteczniej dostawę 
doborowego towaru zagranicznemu kupcowi. Wreszcie by­
łoby bardzo pożądanem, żeby zarządy kolejowe zechciały 
przez odpowiednie zarządzenia skrócić czas trwania prze­
wozu, od którego świeżość, a więc także dobroć jaj 
zależy. „C'sa.s.“

Stare banknoty guldenowe. Ministerjnm skarbu
wydało rozporządzenie, polecając głównej kasie krajowej

we Lwowie przyjm ować jeszcze przez dwa lata stare g u l ­
denowe banknoty. Owóż by łoby  rzeczą bardzo d o i® , że­
by nasze duchowieństwo wiejskie, jako też obywatele 
ziemscy i w ogóle w szyscy ludzie inteligentni, stykający 
sie z ludem, zawiadomili naszych włościan o tem rozpo­
rządzeniu rządowem. Okazuje się bowiem, że po wsiach 
włóczą sie ajenci, którzy rozpowiadają chłopom, że staraj 
guldeny nie mają żadnej zgoła  wartości, albo też, że są 
zredukowane w cenie do połow y i jako n iby łaskę ro­
biąc biednym włościanom, wykupują je  po Ou et. za 
sztukę.

Honorowym kanonikiem kapituły tarnowskiej
zamianował Cesarz proboszcza obrządku rzym. k m . 
w Starym W iśniczu, ks. W incentego W ąsikiewicza.

Namiestnictwo odrzuciło statut nowo zawiązać 
sie mającego w Krakowie stowarzyszenia akademickiego 
p. n. ..Ognisku'1.

Zbrodnia. Policya lwowska uwięziła 24-ietnią 
Julję Miliniewicz, która dopuściła się zbrodni dzieciobój­
stwa. Aresztowana nie chce podać, gdzie i w jak i spo­
sób dziecka swego się pozbyła.

Konkursa. l ’rzy krajowej Dyrekcji skarbu wolne 
sa dwie posady inspektorów podatkowych w IX . klasie 
rantfi. a trze po.sr.dv koncepistów skarbowych w X . kla­
sie rangi. Podania o te posady należy wnofcić w prze­
ciągu czterech tygodni do krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

C e s a rz  nie odwiedzi ju ż w bieżącym roku Gali- 
cvi. Jak się dowiaduje z kompetentnego źródła urzędowa 
Gazeta Liroicska. program podróży cesarskich z po­
wodu tegorocznych manewrów wojskowych został tak 
zmieniony, iż cesarz nie będzie obecnym na manewrach 
11. korpusu.

Teatr, literatura i sztuka.
-  „F ig a ro 11 zamieszcza nader sym patyczny arty­

kuł p ij ja  znanego publicysty A lfreda Ramkami p. n. 
Mickiewicz, Napoleon, Franeya. Autor wykazuje cytatami 
z dzieł Mickiewicza, a przeważnie z ..Pana Tadeusza" 
jakie silne węzły łą czy ły  poetę p^lsjciego z Franeya a 
zwłaszcza z Napoleonem, który b y ł dla niego bohaterem, 
a nawet czemś więcej. W  ogóle p. Rambaud pragnie d o ­
wieść, że M ickiewicz należał zarówno do Fraueyi jak  do 
Polski, i że w ruchu umysłowym Franeyi w X IX . wieku 
zajmuje on pierwszorzędne miejsce. Na czele artykułu 
umieszczone jest tłumaczenie Ody do młodości. W  końcu 
żegna autor z rozrzewnieniem szczątki w ielkiego poety, 
którego pamięć, jak  powiedział Renan. pozostanie zawsze 
droga Franc,vi.

Rozmaitości.
Bartenjew, zabójca AVisnuwskiej, który wcale księ­

ciem nie jest, jak to niektóre pisma tw ierdziły, i wcale 
życia sobie nie odebrał, jak to telegram z Warsza wy 
panownie doniósł. —  opowiada w śledztwie, iż oboje 
z Y\ isnowską postanowili otruć się i w tym celu zażyli 
opium, puczem YYisnowska męcząc się strasznie, błagała 
Bartcnjewa, aby ją dobił, co tenże uczynił, przyłożywszy7 
rewolwer do serca. Kraj pisze o tej katastrofie co na­
stępuję : „N iepodobna odrzutować szczegółów  tej zbrodni 
bez serdecznego żalu po stracie artystki pierwszorzędnej, 
która w ostatnich czasach coraz większe robiła post,ęA' 
i m ogła długo jeszcze być czdohą naszej sceny. B yła to 
natura wysoce artystyczna, nerwowa i wrażliwa, trawiąca 
się w podnieconej i gorączkowej atmosferze aktorskiego 
życia, Wisr.owska miała szerokie artystyczno-literackie 
wykształcenie, znała wytwornie język i nowożytne i ma­
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rzyła o laurach zagranicznych, wzorem Modrzejewskiej. ! 
Ręka obłąkanego zabójcy przecięła to pasmo młodego ży ­
cia i daleko sięgających marzeń. Jeżeli zaś prawdą jest 
to, co mówi B., że nieszczęśliwa użyła przyjaznej dłoni 
dla popełnienia samobójstwa i, co zresztą znajduje po­
twierdzenie w niejednokrotnych oświadczeniach Wirno- 
wskiej, że życie ją  męczy, i że prędzej czy później prze­
ciąć je  musi, to zamyśleć się należy nad tern, jak wiel­
kim był tragizm wewnętrznej walki tej duszy, targanej 
niepokojem, skoro ze szczytu sławy i powodzenia zdecy­
dowała się rzucić w otchłań śmierci.

Słowo „Polak“ obelgą. Jak lud rosyjski zapa­
truje się na Polaków, charakteryzuje aż dosadnie fakt 
następujący: Handlarz petersburgski z rynku t. zw. No- 
wo-Aleksandrowskiego, Andrzej Mitwijczuk, oskarżył inne­
go handlarza z tegoż samego rynku o obelgę słowną i 
czynną. Skarżący domagał się głównie ukarania oskarżo­
nego i to jak najsurowiej za to, że ten ostatni nazwał 
go... „Polakiem11. Sędzia pokoju zwracał uwagę skarżą­
cego, że przecież w nazwie tej nie ma nic ubliżającego ;
skarżący wszakże inaczej się na rzecz zapatrywał i obsta­
wał przy swem żądaniu. Dopiero, kiedy oskarżony za na­
mową sędziego obiecał nie nazywać więcej skarżącego 
„Polakiem 11, strony się pogodziły i sprawa została umo­
rzoną.

300 trupÓW honwedów, poległych dnia 4  lutego 
1 8 49  w bitwie pod Wizaknac, odkryto niedawno w szy­
bie jednej z kopalń soli położonych koło Hermanstadtu. 
Po bitwie tej, której ze strony węgierskiej przewodził 
Polak jenerał Bem, ciała zabitych honwedów wrzucono 
do szybu solnego, napełnionego wodą, w którym zwłoki 
te całkowicie nienaruszone zachowały się aż do dzisiaj.
O tern, że ciała honwedów w szybie tym spoczywają,
nikt nie w iedział; dopiero, gdy niedawno w skutek ule­
wnego deszczu szyb napełnił się wodą i ciała na wierzch 
wypłynęły, dowiedziano się o ich istnieniu. W ęgrzy za­
myślają urządzić znalezionym zwłokom uroczysty pogrzeb.

Emigracya Żydów Z Rosyi przybiera coraz wię­
ksze rozmiary. Wyludniają się tam niemal całe miasta 
zwłaszcza w pobliżu granic południowo-zachodnich poło­
żone. Większa część emigrantów podąża do północnej 
Ameryki, inni znów na południe, głównie do Brazylji, 
gdzie nowy rząd republikański, za pośrednictwem swych 
agentów', przyrzeczeniami ułatwień i nadań, wabi ze 
wszech stron przybyszów.

Pigułki szwajcarskie Brandta zakazało mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wprowadzać w granice Au- 
strji, gdyż wedle orzeczenia najwyższej Rady sanitarnej 
nie są one należycie sporządzone, a dowolne używanie 
ich może pociągnąć złe dla zdrowia skutki.

Rozruchy W Londynie. Doniesienia z Londynu 
brzmią niepokojąeo. —  Dnia 10. b. m. w nocy ulica j

Bowstreet przed centralnem biurem policyi była widownią 
scen gorszących pomiędzy policyą a tłumem ulicznych. 
Tłum uliczny, podburzony przez strejkujących policyan- 
tów, zaczął miotać obelgi i rzucać kamieniami na poli- 
cyantów, pełniących służbę i ztąd przyszło do krwawej 
bójki, przyczem wiele osób zostało rannych. Pomimo ule­
wnego deszczu, rozruchy' kilkakrotnie się ponawiały i 
cała dzielnica Bowstreet zaniepokojona była aż do go­
dziny drugiej w nocyr. Położenie jest tern niebezpieczniej­
sze, że inicyatywa do rozruchów wyszła tym razem ze 
strony' niższych organów bezpieczeństwa publicznego, 
który'm wyższa władza nie chciała przyrznać słusznego 
podwyższenia płacy.

Ministrowie Smith, Stanhope i Matthews odbyli na­
radę nazajutrz po rozruchach z dyrektorem policyi Brad- 
fordem, a następnie wszyscy oni konferowali z Salisbu- 
rym, a wynikiem tejże było wydalenie ze służby nowej 
partyi policyantów, którzy w chwili rozruchów odmówili 
posłuszeństwa przełożonym. Na wypadek ogólnego strajku, 
tworzą się już obecnie oddziały straży obywatelskiej i 
tak zrv. specyalnych konstablów, które zastąpią chwilowo 
policyantów i po nocach pełnić będą straż bezpieczeństwa. 
Zresztą władze zgodzić się muszą na zaspokojenie żądań 
policyi, mianowicie na podwyższenie płacy i powiększenie 
liczby' godzin wolnych od służby. Grozi natomiast zmowa 
innego rodzaju. Przykład policyantów zamierzają naślado­
wać listonosze londyńscy. Na razie przyjęli pośrednictw-o 
londyńskiego związku cechowego, który' zobowiązał się 
w przeciągu najdalej 12  dni załatwić zatarg w sposób 
dla obu stron korzystny. Listonosze londyńscy- oświad­
czyli jednakże, iż gdyby w czasie tym władze pocztowe 
ukarać miały którego z nich za agitacyę wydaleniem 
ze służby, zerwą układy i strejk wybuchnie niechybnie.

O km tnicy. Sąd przysięgłych w Toruniu skazał 
małżonków Adamów na śmierć za rozmyślne utopienie 
sześciomiesięcznego dziecka, które okrutni rodzice, wrzu­
cili z mostu kolejowego do W isły.

W Korneilburgu zasądzono tamtejszego młodego 
rzeźnika Martnera, za zamordowanie swej 68-letniej mał­
żonki na karę śmierci. Sędziowie przysięgli zatwierdzili 
8 głosami główne pytanie. Obecnie Trybunał najw. zniósł 
wyrok i zarządził nową rozprawę, ponieważ stwierdzono, 
że dwóch sędziów przysięgłych spało podczas rozprawy'.

NOWe karabiny wynalazł niejaki Gifferd w Pa­
ryżu. Rząd francuzki ^zamierza zakupić tych karabinów 
za 17 milionów. Także rossyjski oraz hiszpański rząd 
traktuje z Giffardem. Amerykanie zakupili prawo uży- 
wania ich li tylko do polowania za milion dolarów.

Katastrofa W Montreal. W  olbrzymiej fabryce 
papieru w Montreal, w Ameryce, wybuchnął pożar, w 
czasie, kiedy' fabryka była w pełnym ruchu. Pożar ogar­
nął wkrótce cały gmach i zniszczyT drewniane schody,

co uniemożliwiło ratunek. R obotn icy  musieli wyskakiwać 
przez palące się okna. Około 100 osób znalazło śmierć 
w płomieniach.

Jak małpa poluje na raki, opowiada pewien po­
dróżnik angielski, k tóry dłuższy czas w Singapore prze­
byw ał. W edle jeg o  relacyi kładzie się małpa na brzu­
chu nad brzegiem potoku i udaje nieżywą. Z  dziur w y ­
łażą wówczas raki, obserwują rzekom y kadawer, a prze­
konawszy sfe- je s t  bez ruchu, zbliżają się, aby sie 
doń zabrać. W ówczas małpa, w ybrawszy sobie najtłuściej­
szego z pom iędzy tych skorupiaków, zrywa sie nagle i 
chwyrta go. Rzadko ty lko nie uda je j sie ten wybieg, 
jeśli wszakże chybi, i  raki zdołają się do dziur pocho­
wać —  naówczas skacze całemi minutami przed dziura, 
nie posiadając się ze złości.

Pełne morze szarańczy. Dr. Francke, lekarz na 
jednym z holenderskich statków, który przed miesiącem 
przepływał morze Czerwone, opowiada o napotkanej chmu­
rze szarańczy, zwianej północnym wiatrem z pobrzeży 
w morze. Od dnia 28 . maja godziny 1.0 rano do .'10. 
maja godziny 7. wieczorem, a wiec całe 33  godziny, 
statek płynął wśród grubej warstwy szarańczy, która 
całą powierzchnię morza, jak okiein sięgnąć można było, 
zajmowała. —  Warstwa ta owadów ciągnęła się na 120 
mil geograficznych wzdłuż i około 30  mil wszersz. Przyj- 
mując tylko 2 0  do 3 0  sztuk owadów na metr kwadra­
towy —  choć były miejsca, gdzie ich do 3 0 0  naliczyć 
można było —  doszlibyśmy do ogólnej cyfry wprost nie 
dającej się wyrazić. Szarańcza z gatunku aeritium aegyp- 
ticum długą była o  do / centimettów. zabarwiona na 
czerwono z popielatemi plamami.

Humorystyka.
Dyetaryusz.
S ę d z i a  do oskarżonego: Jesteście oskarżeni, że­

ście ukradli salceson ze składu wędlin. Czy macie co 
powiedzieć na usprawiedliwienie ?

O s k a r ż o n y :  Panie sędzio, uczyniłem to z głodu.
S ę d z i a :  To żadne tłómaczenie! Ten dyetaryusz 

n. p. jest także głodny, a dlatego...
O s k a r ż o n y  (przerywając.). 0 !  przepraszam pana 

sędziego, to całkiem co innego, on za to jest dvetaryu- 
szem!

Dyrektor prowincyonalny.
A k t o r :  Panie dyrektorze, przyszedłem po gaże.
D y r e k t o r  (nabożnie). Proszę mi nie przeszka­

dzać, widzisz pan, że się modle...
A k t o r :  Ale ja nie mam na obiad...
D y r e k t o r :  Apostołowie nauczali, a gażv nie

brali...

Tajemnice pałacu Garów
za panowania

M I K O Ł A J A  I.
(tłumaczenie uzupełnione przez Hilarego W.)

(Dokończenie.)
„Najjaśniejszy Panie, życie ludzkie jest w ręku 

B oga! bezmyślny jest ten lekarz, który ośmiela 
się oznaczyć okres życia człowiekowi zdrowemu. 
Wasza W ysokość będzie żyć długo jeszcze dla 
szczęścia Rossyi“ .

„Jeśli nie umrę dla jej chwały11.
Te słowa wymknęły się cesarzowi niechcąco 

i bezwiednie.
Nastąpiła chwila głębokiej ciszy. Cesarz prze­

biegał pokój wielkimi krokami, podczas gdy 
wiatr przewiewał, świszcząc przez otwarte okno 
które otworzył gwałtownie.

Nakoniec cesarz zatrzymał się przed Karel- 
lem i cichym zapytał go głosem:

„Która trucizna zabija w kilku dniach, bez 
bolu i bez śladów otrucia?"

Karell milczał.
„Ja cię zapytałem!11 — krzyknął Mikołaj gło­

sem, przed którym drżeli najodważniejsi.
„Najjaśniejszy Panie!" — chciał odpowiedzieć 

Karell, lecz głos zamarł mu na ustach.
„Ja cię zapytałem! — powtórzył cesarz ude­

rzając nogą o kobierzec, — chcę mieć odpo­
wiedź ! “

„Są rozmaite trucizny —  odrzekł dwuzna­
cznie Karell — które trują mniej lub więcej spie­
sznie, jednakże11...

Mikołaj przerwał mu szybko:
„Kwas pruski i nikotyna... zabijają natych­

miast ?"
Karell zrobił ruch głową potwierdzający.
„Nie chcę umrzeć nagle, świat mógłby 

mówić za wiele. Jaki skutek sprawia strychnina?11 
—  ciągnął dalej.

Karell znowu milczał.
„A  więc ja  cię zapytuję!"
„Najjaśniejszy Panie!..
„Bez słów nieużytecznych, daj mi odpo­

wiedź jasną, wytłumacz m i! czy struchina działa 
na krew ?11

„Czasami...11
„Dobrze —• jestto jeden środek, nie pozo­

stawiający śladów, który zabija".
Karell po raz drugi zrobił znak potwierdza­

jący.
Mikołaj postąpił ku oknie, śledząc bystrem 

okiem bezskuteczną walkę.
„Zachód zwycięży! rzekł, ściskając konwul- 

syjnie ręce, a zwracając się do Karelia, —  zawo­
łał — chcę umrzeć! muszę um rzeć!"

„Najjaśniejszy Panie! co chcesz uczynić?" —  
pytał błagalnie Karell.

„Karell! bądź mężczyzną! Jutro przyniesiesz 
mi truciznę, a ja ci obiecuję nie zrobić z niej 
użytku, jeśli tylko los nie zmusi mnie do tego.

„Najjaśniejszy Panie, —  odrzekł Karell —  
my lekarze powracamy chorym zdrowie, o tyle,

o ile nam nasza wiedza podaje na to środki, lecz 
zabijać, tego nam zabrania nasze powołanie".

Głos cesarza wzruszony na chwilę, odzyskał 
napowrót ton swój ostry.

„Ja ci rozkazuję!11

„Najjaśniejszy Panie, posłuszeństwo ma także 
swoje granice. Niech Wasza cesarska Mość rozkaże 
mnie umrzeć dla Was, a zniosę śmierć radośnie, 
błogosławiąc swój los. Panie, pamiętaj o swej 
małżonce, o swoich dzieciach, o swoim narodzie; 
pamiętaj, że przysiągłem ochraniać twe życie, od­
dać swoje za twoje, pomyśl Panie, czego wyma­
gasz odemnie!*

„Kto ci powiedział, że chcę umrzeć natych­
miast ? Może zajść niespodziewany wypadek...*

„Najjaśniejszy Panie! Rosyanie będą wal­
czyć za nas do ostatniego. Przypomnij sobie pa­
nie rok 1812, nieprzyjaciele mogli wam za­
brać stolicę, mogli nasycić swoją wściekłość, łupiąc 
wioski nadbrzeżne bez obrony, mogli"...

„Dosyć nieużytecznych słów, pamiętaj o tem, 
co ci powiedziałem".

Po tych słowach cesarz oddalił się.
Drżący, ze ściśnionem .sercem lekarz, po­

wstał postępując nieśmiało za cesarzem. Strasz­
na tajemnica była mu powierzoną, a przecież nie 
miał na to żadnej władzy, aby odwieść cesarza 
od jego postanowienia, gdyż Mikołaj wymagał 
ślepego posłuszeństwa i nie znał ani przebaczenia 
ani zapomnienia.
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A k t o r :  Ależ panie, co ja  u pana cierpię...
D y r e k t o r :  Chrystus więcej cierpiał, a aktorem 

nie był...
Matka młodej debiutantki mówiła do wpły­

wowego dziennikarza :
—- Panie łaskawy... z ręką na sercu —  powiedz 

mi, czy widzisz talent w mojej córce ?..
—  Ale tak... bezwątpienia!
■—  Bo widzisz pan, gdyby nie miała go wiele, 

ale to bardzo wiele... to niechby tam już raczej została 
uczciwa dziewczyną. Figaro.

Arytmetyka. Podzielić 50 złr. pensyi miesię­
cznej tak, żeby wystarczyło na komorne, opał, żywność, 
ubranie i to n o t a  b e n e  porządne, bo jako urzędnik 
nie mogę chodzić obtargany, obuwie, doktora, aptekę, 
rwanie zębów i edukacyę czworga dzieci, oraz żeby z po­
zostałej reszty za pomocą procentu składanego uformo­
wać kapitał na wyprawę i posag dla dwóch córek, oraz 
na zapewnienie sobie kawałka Chleba i niucha tabaki na 
starość.

Pewien anglik miał zwyczaj kończyć swój pa­
cierz temi słowy :

—  Wielki i miłosierny B oże! dopomagaj mi w in­
teresach m oich! będzie stąd chwała dla ciebie, —  a po­
żytek dla mnie!

Dwojaka natura. Nigdy nie można oznaczyć 
z pewnością^ gdzie się w kobiecie anioł kończy —  a 
djabeł zaczyna.

Odpowiedzi od Redakcyi.
Pana T. tr Przemyśla. Agent nasz, wysłany 

na Zachodnią Galicyę, wstąpi i do Pana.
Wielmożnej Pani J. w Stryju. Upełnomocniony 

zastępca nasz, który bawi w Stryju, załatwi osobiście 
tę sprawę.

Panu Sw: w Tarnowie. Czekamy odpowiedzi, 
którą obiecałeś nam W ny Pan nadesłać.

Panu A. w Białej. Wkrótce i do Białej wy- 
szlemy zastapeę.

m ajątek , z iem sk i, 3 kilometry od stacyi 
kolei żelaznej jarosławko-sokalskiej, a od Lwowa 
mil 7 oddalony, — obejmujący 1294 morgowi 
w czem ornej pszennej gleby 551 morg., łąk 77 
morgów, ogrodów 14 morgów, chmielnika 6 m. 
pastwiska 10 morgów, lasu 632 m., reszta pod 
budynkami i drogami. Zabudowania murowane 
w bardzo dobrym stanie z browarem piwnym 
piętrowym murowanym, z calem wewnętrznem 
urządzeniem, z pięknym parkiem, oraz z kamienio­
łomem wapiennym i kamieniołomem do budowy, 
jest do sprzedania. Zgłoszenia do Administracyi 
do 1. 225.

B ro w a r p iw n y , 3 kilometry od stacyi 
kol. żelaznej jarosławsko-sokalskiej oddalony, mu­
rowany, piątrowy, z calem urządzeniem i narzę­
dziami, który jest ciągle czynny, z kawałkiem dwu- 
morgowem pola (na żądanie i więcej) —  jest do 
sprzedania. Zgłoszenia do 1. 226 do Administra­
cyi „Gaz. inform.“ .

P o sz u k u je  się dzierżaw cy na interes 
bardzo rentowny i koncesyonowany. Prowadzić go 
może jaki urzędnik emerytowany z małym kapi- 
talikiem. Zajęcie przyjemne i nie ryzykowne. Zgło­
szenia do Administracyi do 1. 224.

M a ją te k  w powiecie Zborowskim, 200 
morgów gruntu ornego, 30 m orgów ląk, — jest 
do sprzedania. Bliższe szczegóły poda Administra- 
cya do 1. 228.

D zierżaw a w pow iecie Z b o ro w sk im ,
obejmująca 500 morgów obszaru jest do objęcia. 
Bliższe szczegóły poda Administracya do 1. 229.

8 . 0 0 0  p o ży czk i na dobra wartające 
przeszło 100.000 złr., obciążone już długiem 50 
tysięcznym bankowym, —  poszukuje się od osoby 
prywatnej. Pokrycie zupełnie pewne. Zgłoszenia 
w Administracyi do 1. 230.

3  p o k o je  fro n to w e z b a lk o n e m ,
umeblowane, na jednej z pryncypalnych ulic 
Lwowa, są za cenę 40 zlr. do wynajęcia zaraz. 
Na żądanie może być dodana kuchnia. Zgłoszenia 
do Administracyi do 1. 231.

Zwracamy uwagę im  znaną zaszczytnie od lat 4" lirmę 
K azim ierz L ew icki, Lwów, ulica T rybu u alska  1.
t>. Główny skład dla Galicyi porcelany, szkła i towarów mie­
szanych, (galanteryjnych). Handel ten obficie zaopatrzony 
w wielki wybór z n a n y c h  z  d o s k o n a ło ś c i  towarów, 
mieści się we w ła sn e j k a m ie n ic y , zajmując 3(j maga­
zynów, a rozporządzając w ie lk im  k a p it a łe m  obroto­
wym. sprowadza, towary h u rtów  n ie  z najpierwszych fa­
bryk zagranicznych i krajowych. Wszystko to musi się przy­
czynić do tego, że ceny w tym składzie są p r z y s tę p n e ,  
i że może on wytrzymać konktireneyę na—ot z pierwszorzę­
dnymi handlami wiedeńskimi i innymi zagranicznymi. Firma 
K. Lewickiego sprowadza towary wprost z w ie lk ic h  fa h r y k  
p ie r w s z o r z ę d n y c h  za gotówkę w ogromnych ilościach 
( w agon itm i), uzyskuje w skutek tego w fabrykach mo­
żliwie najniższe ceny i dlatego też jest w możności odbiorcom 
swoim dawco towary n a jle p s z e j  ja k o ś c i ,  ale po tych 
samych, często nawet niższych cenach, jak one bywają sprze­
dawano gdzie indziej w mniej dobrym lub lichym gatunku. 
Najlepszem tego dowodem, że wiele towarów obecnie sprzeda­
wanych jest u Lewickiego p o  c e n a c h  z n a c z n ie  n iż ­
sz y c h  jak pierwej. Oto przykład: Flaszka na wodę l* /a li­
trowa z korkiem szlifowanym kosztowała pierwiej 80 et. a 
obecnie 5 0  ct., podstawki na noże, wyginane, zamiast po 
20 et,, obecnie tylko 15 ct,, szkiełka do lichtarzy (fason an­
gielski) pierwej 10 ct., obecnie tylko po !  ct., sitko do her­
baty pierwej 50 ct. obecnie tylko 3 5  ct.. cukierniczka dre­
wniana orzechowa, wewnątrz szkłem wykładana, zamykana na 
kluczyk i politurowana, pierwej 1 złr. 40 ct., obecnie tylko 
1 złr., szklanka do wody pierwej 10 ct., obecnie tylko C ct. 
W podobny spqsób także inne towary w głównym składzie 
K a z im ie r z a  L e w ic k ie g o  we Lwowie są obecnie o bar­
dzo znaczny procent tańsze, aniżeli pitrwej i jest jeszcze ta 
wielka dogodność, że w tym handlu są ceny stałe, przezoo 
zhytecznem jest wstrętne targowanie się, praktykowane nie­
stety przez niektóre inne handle na niekorzyść kupującej pu­
bliczności. To też możemy śmiało polecić główny skład K. Le­
wickiego, Lwów, ul. Trybunalska, jako najtańsze i najlepsze 
źródło nie tylko w Galicji ale i w całej Polsce.

Kupna, sprzedaże, dzierżaw y poszukiw ania spóiników, 
pożyczki i dostaw y rządow e i pryw atne,

P. T. prenumeratorom umieszcza się bezpłatnie 10 słów ; 
na żądanie w każdym numerze, zaś następne słowa 

po 1 cnt.)
K a m ie n ic a  d w u p iętrow a wartości

50.000 zlr. we Lwowie przynosząca dochodu ro ­
cznie 7 i/2°/0 jest z wolnej ręki do sprzedania. 
(Bliższej infonnacyi udzieli biuro J. Litwińskiego 
pod lit. D. S. we Lwowie.

T r ic ik l w bardzo dobrym stanie, — (kosz­
tował 300 złr.) — jest za połowę ceny do sprze­
dania. W iadom ość w Administracyi do 1. 232.

F o lw a rk  do w ydzierżaw ienia , obej­
mujący 50 morgów pola ornego dobrej gleby, 
4 morgi łąk i 75 morgów lasu mięszanego, 
z ogrodem owocowym , obok którego płynie rzeka 
rybna. Dom mieszkalny o 3 pokojach i kuchni, bu­
dynki ekonomiczne i piwnica murowana. Zgłosze­
nia w Administracyi do 1. 234.

O o  w yd zierżaw ienia  p o szu k u je  się
około 200 morgów, w tem może być trochę łąk, 
grunt ma być dobry, budynki gospodarcze choćliy 
w średnim stanie, dom mieszkalny obszerny o 
4— 5 pokojach, izba czeladna etc. osobno, choćby 
w 1-szym budynku, — pożądany jest ogród ow o­
cowy i jarzynowy, woda dobra. W edług jakości 
gleby i bliskości kolei z czynszem rocznym od 
1.500 do 2.000 złr. Dzierżawa na lat 9 do 12. 
Zgłoszenia do 1. 223 w Administracyi „Gazety 
Informacyjnej “ .

K a m ie n ic a  2 -p ią tro w a , front o 13 
oknach, na dole szynk, —  12 partyi, —  dochód 
roczny 3.400 złr. — wolna od podatku przez lat 
9, jest do sprzedania za cenę 35.000 złr. Dług 
Banku 15.000. Zgłoszenia do Administracvi do 
1. 220 .

K a m ie n ic a  2 -p ią tro w a , o 4 sklepach 
na dole, 9 partyi, dochód 245QO zlr., —  wolna od 
podatku przez 9 lat, jest do sprzedania za cenę
23.000 złr. Dług Banku 12.000 zlr. Zgłoszenia do 
Administracyi do 1. 221.

K a m ien ica  d w n p iątrow a wartości
45.000 zlr. na ulicy Sykstuskiej przynosząca do­
chodu 6 1/,1 °/0 jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 1. 103 w biurze J. Litwińskiego we 
Lwowie.

R ea ln o ść  we L w ow ie przy ulicy Polnej 
składająca się z domu mieszkalnego, murowanego 
o 2-ch pokojach, kuchni, spiżarni, strychu, stajni 
murowanej, jednego morga ogrodu jest do sprze­

dania za cenę 5.000 złr. Zgłoszenia pod 1. 504 
w biurze J. Litwińskiego we Lwowie.

R ea ln o ść  we L w ow ie przy ulicy Gróde­
ckiej składająca się z domu szwajcarskiego o kilku 
ubikacyach, oficyna, stajnia, wozownia, drewutnia,
2 ogrody frontowe przed domem jest do sprzeda­
nia. Cena 12.000 złr. Zgłoszenia pod lit. N. O 
w biurze J. Litwińskiego we Lwowie.

R ea ln o ść  w e L w ow ie przy ulicy Łycza­
kowskiej, murowana, nowa z wszelkim komfortem 
urządzona, składająca się z domu o 6-ciu poko­
jach, oficyn parterowych, ogrodu 1 morga, 
do sprzedania za złr. 14.000. Zgłoszenia pod 
1. 131 w biurze J. Litwińskiego we Lwowie.

P a rc e la  p od  bndow ę frontowa przy ulicy 
Garncarskiej we Lwowie, składająca się z 7 sążni 
gruntu do frontu, 21 sążni w  głąb. Do sprzedania 
w całości lub częściowo. Jedno ciało hypoteczne. 
Cena 3.500 złr. Zgłoszenia w biurze J. Litwiń­
skiego pod lit. Z. K.

lOOO z lr . p o ży c zk i poszukuje się na lat 3, 
spłacalną w ratach miesięcznych z dobrym procen- 
temi z tym korzystnym warunkiem, że pożyczający 
może mieć w tym interesie stałe zajęcie (przez 
at 3) z pensyą od 25 do 40 złr. stosownie do 
zdolności. Zgłoszenie przyjmuje J. Litwiński pod 
lit. A. C.

R ea ln o ść  na ulicy Spadzistej składająca się 
z domu pięknego i ogrodu jest do sprzedania. 
Cena 3.000 złr. Zgłoszenia w biurze Litwińskiego 
do 1. 107.

R ea ln o ść  (rodzaj willi) składająca się z 5 po­
koi, kuchni i suteren, ogrodu owocow ego i jarzy­
nowego 1.200 sąż. kw. obszaru, długu cięży
5.000 złr. Cena kupna złr. 15.000. Zgłoszenia 
w biurze -J. Litwińskiego do 1. 208.

K a m ie n ic a  je d n o p ią tro w a  nowa przy 
ulicy Bema wartości 12.000 złr. długu hypofecz- 
nego 3250 jest zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
w biurze J. Litwińskiego pod 1. 71.

M a ją te k  ziem sk i obszaru 1.294 morgów 
położony na linii kolei państwowej Jarosław-Sokal. 
Oddalony od stacyi 3 kilometry. Ziemi pod orkę 
551 morgów. s/t glinki '/4 przy piaskowego 76 
morg. ląk 14 m. ogrodu. 6 m. pod chmielnik 
10 m. pastwiska. Lasu iglastego 632 morgów re­
szta pod budynkami i ogrodami. Budynki wszyst­
kie w najlepszym stanie, murowane, kuźnia 
z pomieszkaniem dla kowala. Browar piwny (bu­
dynek murowany jednopiątrowy) jest w ruchu. 
Kamień wapienny, kamień budulcowy. Glinka 
garncarska. Ciężarów oprócz zaciągniętego długu 
w Tow. kredytowem do 53.000 zlr., nie ma ża­
dnych. Majątek ten jest do sprzedania z całym 
inwentarzem żywym i martwym.

Zgłoszenia w biurze J. Litwińskiego pod 
lit. M. K.

K a m ie n ic a  je d n o p ię tro w a  we L w o ­
w ie przy ul. Kalecza. jest do sprzedania. Cena 
kupna 16.000 złr. Dochód miesięczny 113 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro J. Litwińskiego pod 
lit. O . P .

K a m ie n ic a  je d n o p ię tro w a  we L w o ­
w ie przy ul. Sieniawskiej jest do sprzedania za
15.000 złr. (Piekarnia i szynk). Zgłoszenia przyj­
muje biuro J. Litwińskiego pod lit. W j. E .

D o  w yd zierżaw ien ia  lu b  sprzedaży
majątek ziemski 600 morgowy. 230 m. pola ornego 
330 m. łąk, 40 m. pastwiska, 2 m. ogrodu, 8 m. nie­
użytków. 10 kilom, od Lw ow a położony, z inwen­
tarzem lub bez do sprzedania za cenę kupna
58.000 zła. długu cięży 38.000 złr. Czynsz dzier­
żawny 3000 złr. Zgłoszenia przyjmuje biuro J. 
Litwińskiego pod lit. K . I i .  1. 17.
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R ea ln o ść  w T a rn o p o la  wśród miasta, 
składająca się z domu parterowego, murowanego 
o 6-ciu pokojach, 2 kuchien, spiżarni, piwnic, 
ogrodu kwiatowego przed domem, oficyny o 2 po­
kojach, kuchni, drewutni, ogrodu ważywnego i 
ow ocowego około 1 morga jest do sprzedonia za 
9000 złr. Długu żadnego. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro J. Litwińskiego do 1. 185.

R ea ln o ść  w e L w ow ie przy ul. Sapiehy 
dom parterowy z ogródkiem 4 pokoje z kuchnią 
jest do sprzedania. Cena kupna 6500 złr. Zgło­
szenia przyjmuje biuro J. Litwińskiego do 1. 123.

R ealn ość  we L w ow ie przy ul. Gródec­
kiej z placem frontowym 350 □  sążni. —  szero­
kości od frontu 17 metrów wolnego do w ypro­
wadzenia budynku piątrowego jest do sprzedania. 
Cena kupna 15000 złr. długu cięży 3500 zlr. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro .1. Litwińskiego pod 
lit. Y .  W .

H o te l 1 I-go  rzęd n y  w K ra k o w ie
jest do sprzedania jedynie z powodu wyjazdu 
właściciela za granicę. Cena kupna 60000 złr. 
Długu w Banku krajowym rozłożonego na lat 30 
20000 złr. W  r. 1591. do płacenia 16000 złr. 
Przy kupnie 24.000 złr. gotówką. Zgłoszenia 
prz3rjmuje bióro J. Litwińskiego do lit. LL Ci.

2 0 0 0  z łr . p o ży czk i poszukuje urzędnik za 
dekretem na lat 6, spłaty miesięczne lub kwartal­
ne. Na zabezpieczenie daje skrypt dłużny nota- 
ryalny z prawem wejścia na pensyę, pensya 
1.400 zlr. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
Gazety Inf. pod lit. M. S.

F o lw a rk  1/i m ili  od  L w ow a 60 mor­
gów obszaru z łąkami. Budynki gospodarskie w do- - 
brym stanie, z inwentarzem żywym i martwym 
do sprzedania za cenę kupna 11.000 złr. Zgło­
szenia w biurze -J. Litwińskiego do 1. 70.

P o szu k u je  się h o te lu  do wydzierża­
wienia, tylko w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro J. Litwińskiego do 1. 93.

K w ia tu  lipow ego suchy potrzebuje 
1000 klg. za 1 kb'. płaci od 21— 30 cnt. Czarna 
Malwę i inne zioła lekarskie skupuje również Żymirski 
aptekarz w Lubaczowie.

Wolne posady rządowe.
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 

Sądzie obwodowym  w Rzeszowie posady dozorcy 
więzień z roczną płacą 300 złr., dodatkiem akty- 
walnym 25°/0 od tejże płacy i umundurowaniem, 
rozpisuje się konkurs do dnia 26. łipca 1890.

Podania o tę posadę wnieść należy w ter­
minie oznaczonym do Prezydyum c. k. Sądu obw o­
dowe w Rzeszowie.

Rzeszów, 20. czerwca 1890.

Wolne posady prywatne
umieszcza się dla P. T. Prenumeratorów pracodawców bezpłatnie.

Guwerner rodowity niemiec z dobrym nie­
mieckim akcentem, filozof lub Teolog znajdzie 
umieszczenie zaraz. Pensya 400 złr. i caie utrzy­
manie. Zgłoszenie przyjmuje biuro J. Litwińskiego 
do 1. 205.

Agent z dobrem poleceniem lub pewną gwa- 
rancyą znajdzie natychmiast umieszczenie pod 
bardzo korzystnymi warunkami. Czynność tegoż 
ograniczać się będzie tylko na zbieraniu inserat i 
prenumeratorów na prowincyi. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi Gazety Informacyjnej do 1. 210.

R u c lia lte r  i  k o rresp o n d en t obznajo- 
miony w dziale farbimateryałów, biegły w korespon- 
dencyi polskiej i niemieckiej, mogący się wykazać

dobremi świadectwami, znajdzie umieszczenie od 
1. sierpnia b. r. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
J. Litwińskiego pod Lit. K. K.

P r a k ty k a n t  do cukierni we Lwowie z u- 
kończoną 2 klasą gymn. lub realną, lat 14 mający 
znajdzie umieszczenie. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
J. Litwińskiego pod 1. 82.

U cznia do p r a k ty k i  z ukończoną I-szą 
klasą gymn. poszukuje cukiernia Skrzyńskiego 
w Kołomyi.

K u c lia rz  p ierw szorzęd n y , do prowa­
dzenia samoistnej magnackiej kuchni, z płacą od 
100 do 150 złr. miesięcznie, znajdzie zaraz umie­
szczenie. Zgłoszenia w Administraeyi do 1. 233.

B o n a  fra n c u sk a  znajdzie umieszczenie 
w Królestwie Polskiem. Zgłoszenia w Adminislra- 
cyi osobiście.

S telm a ch  (kołodziej) uzdolniony i mogący 
odpowiedzieć wszelkim wymogom przy gospodar­
stwie większem, znajdzie umieszczenie. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro J. Litwińskiego do 1. 70.

H a n d lo w ca  inteligentnego ze zna.jomo- 
mością w dziale bławatnym i buhalteryi poszu­
kuje się na stałą posadą. Oferty z podaniem oso­
bistych referencyi pod adresem Ludwik Baldwin 
Ramułt. Lwów, ul. Sapiehy 1. 5. W  razie nie- 
przyjęcia oferty dyskrecya zapewniona.

Poszukują umieszczenia.
(»in vern «r fran cu z rod ow ity  z jak

uajlepszeni ułożeniem poszukuje posady w domu 
arystokratycznym do nauki języka francuskiego 
i konwerzacyi. Zgłoszenia przyjmuje biuro J. Lit­
wińskiego do ł. 2,13.

G u w ern er p o la k  były profesor gitim. 
języka niem. w Warszawie poszukuje posady do 
udzielania nauki gtuatownej języka niemieckiego 
w domu zamożnym na prowincyi. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro J. Litwińskiego do 1. 224.

K n c h a lte r  władający językiem polskim, 
niemieckim i rosyjskim poszukuje posady przy 
banku łub Towarzystwie zal. fabryce znaczniejszej 
lub też przedsiębiorstwie większym. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro J. Litwińskiego do 1. 147.

K a sy e r , właściciel majątku, człowiek star­
szy i poważny, poszukuje w większym interesie 
posady. Kaucyę może złożyć wysoką. Zgłoszenia 
do 1. 222.

P rzy zw o ita  osoba, mówiąca polskim, 
węgierskim i niemieckim językiem szuka zajęcia 
jako bona, towarzyszka lub zarządczym. „Józefa« 
w Administraeyi Gazety.

M ech a n ik  do maszyn rolniczych, poszu­
kuje posady razaz, a to jako zawiadowca fabryki. 
Przyjmie również posadę, gdzie mógłby prócz na­
prawy znajdujących się maszyn, pełnić obowiązek 
(dla wypełnienia czasu) magazyniera lub temu 
podobny. Zgłoszenia pod adresem J. Starczewski, 
przy ulicy Szeptyckich pod Nr. 36 we Lwowie.

Poszukuję posady kierownika, buchaltera, ko­
respondenta, rachmistrza, kasi/era podrózujaeajo; 
administratora, sekretarza, leorrektora, tłumacza na 
niemieckie, ruskie, rosyjskie. Pierwsze polecenia 
„August" w Administraeyi Gazety.

Poszaleli je się agentów  odwiedzających 
szerszą publiczność. Pisemnie pod „August1-. A d­
ministracya Gazety Inform.

A d m in istra to r  d ó b r, z wiadomościami 
najrozleglejszemi gospodarczemi, lasowemi, rachun- 
kowemi, technicznem i oraz sądowo-administfacyj- 
nemi, —  poszukuje prowadzenia większych mają­
tków, lub też odpowiedniej posady w instytu- 
cyach, przedsiębiorstwach tak publicznych jak 
również prywatnych. Oprócz ukończenia kursów 
techniki, przytem kursów gospodarczego, lasowego 
i weterynaryi ma świadectwo z 28-letniej służby 
w pierwszym skarbie jako technik gospodarczy, 
następnie jako inżynier, kontrolor dóbr, w końcu

jako pełnomocny administrator dóbr. może przed­
łożyć polecenia od osób i obywateli znanych 
w kraju. Zgłoszenia do Administraeyi pod napi­
sem „A dm inistrator1.

P o szu k u je  p osad y  rzadcy mężczyzna 
z kilkuletną praktyką gospodarczą, biegły w ma- 
nipulacyi, w leśnictwie, w ujeżdżaniu kom (służył 
w 11-tym pulsu ułanów), bardzo biegły w myśli- 
wstwie, ohznajomiony w kupnie i sprzedaży. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya do 1. 227.

M ężczyzna w średnim wieku, zajmujący 
posadę bardzo dobrą w małem miasteczku w Ga- 
licyi, (niejako odcięty od życia światowego), radby 
na tej drodze znaleźć towarzyszkę dozgonną. Za 
dyskrecye ręczy słowem uczciwego człowieka. Li­
sty z fotografią i bliższem określeniem przebiegu 
życia i wieku upraiza się adresować do Admini- 
stracyi Gaz. Inform. z dopiskiem „dla Edwarda*1.

5 0  do 1 0 0  z łe . ofiarow uje człowiek 
młody, kawaler za w y rob ien ie  p osad y  pry­
watnej z pensją 50 do 70 złr., we Lwowie. 
W  razie potrzeby może się wykazać poleceniem 
od wysoko położonych osób w kraju. Zgłoszenia 
uprasza przesyłać do Administraeyi pod lit. L . P .

A d m in istra ey i k a m ie n ic y  poszukuje 
pewien urzędnik państwowy. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya pod lit. R . K .

A g ro n o m  z 2 0 -le tn ią  p r a k ty k a , ka­
waler, były dzierżawca większych majątków w W. 
Ks. Poznańskiem. poszukuje odpowiednej posady. 
Jako doświadczony agronom może podjąć się 
przyprowadzenia zaniedbanych majątków do stanu 
kwitnącego. Dopokąd nie pozna tutejszych sto­
sunków, gotów jest oddać swoje usługi zupełnie 
bezpłatnie. Na żądanie złoży odpowiednie świa­
dectwa. Zgłoszenia przyjmuje Administracya pod 
lit. U . J .

M a n ip n la c y jn o  - ra ch u n k o w y  urzę­
d n ik  biegły w polskim i niemieckim języku, 35 
lat, rzadki pracownik, piękne pism o, zaszczytne 
długoletnie św iadectw o.—- poszukuje trwałej p o ­
sady. Pośrednikom honoraryum dyskretnie. Zgło­
szenia przyjmuje Administr. pod „M rów ka**.

P isarz do gospodarstw a lu b  go­
r z e ln i , człowiek młody, poszukuje posady na 
prowincyi lub w miejscu. Bliższych wiadomości 
udzieli biuro J. Litwińskiego pod 1. R . K . 1. 10.

C h e m ik , technolog- z czteroletnią praktyką 
gorzelniczą, jako dyrektor jednej z większych go­
rzelń w Królestwie, poszukuje odpowiedniej po­
sady w Galicyi, za stosownie iniernem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia przyjmuje Administracya pod 
lit. R. A.

C h e m ik  u k o ń czo n y  mogący się wyka­
zać chlubnemi świadectwami z kilkuletniej prakty­
ki w Królestwie, z poleceniem, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia w zawodzie natciarskim w Ga­
licyi. Zgłoszenia przyjmuje Administracya pod 
1. 283.

A d m in istra to r  d ó b r z wiadomościami 
najrozległejszymi co do prowadzenia majątków 
większych zajmujący wybitne stanowisko — poszu­
kuje stosowniej posady. Na żądanie przedłożyć 
może polecenia od osób znanych w całym kraju. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro J. Litwińskiego do 1.52.

R zą d ca  agronom ukończony, żonaty ze 
świadectwami długoletniej służby poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia przyjmuje biuro .1. Litwińskiego do 
1. 99.

E k o n o m  żonaty ze świadectwami służby 
kilkuletniej poszukuje posady. Zgłoszenia przyjmu­
je biuro J. Litwińskiego do 1. 51.

P o m o c n ik  h a n d lo w y , rutynowany —  
mogący się zająć magazynem, piwnicą, ekspedycją 
energicznie i rzetelnie poszukuje umieszczenia od 
1. lipca b. r. do 1. 115.

M a ją cy  wiele letnią praktykę poszukuje 
miejsca zarządu ekonomicznego lub magazyniera, 
buchaltera i l. p. M. K. Bahnstrasse 22. w Czer- 
niowcach.
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Całoroczne ceny umieszczenia adresów.
Jednowierszowy adres kosztuje 1 złr.
Za każdy następny wiersz dolicza się 50  c-t. Przewodnik adresowy P. T. Prenumeratorom

umieszcza się jednowierszowy adres bezpłatnie, lub 
też przy kilkuwiersz. adresie odlicza sie 1 złr.

L  w  ó  w .
Instytucje finansowe.

Bank Krajowy ulica Kościuszki (w Wydziale kraj.) 
Bank dla handlu i przemysłu (filia) plac Maryacki 8. 
Bank \ustro-W egierski (filia) ul. Karola Lud. 1. 3. 
Bank Kredytowy Galicyjski ulica Jagiellońska 1. 3. 
Bank Hipoteozny plac Halicki 1. 15.
Kasa Oszozędności ulica Trzeciego Maja.
Bank rolniczy ulica Karola Ludwika 1. 1.
Bank zastawniczy ormiański (Pius Montis) ulica 
Ormiańska, założony 1792  r.

Domy Bankowe.
Jonasz M., ul. Jagielońska 1. 3.
Sokal i Lilien, Hetmańska 1. 8.
Nirenstmi Maurycy, ul, Sykstuska 1. 23.
Stroh Jcikób, Hetmańska 1. 6.
Max Gustaw, plac Maryacki 1. 8.
Goldsteni cO Lbwenherz, Hetmańska 10.
Samuel i cf Landem, ul. Kilińskiego.

Asekuracye.
Reprezentacya Krakowskiego Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieozeń od ognia, gradu i na życie. 
Towarzystwo ubezpieczeń w Peszcie ul. Het­
mańska 1. 14.
Towarzystwo ubezpiecz, od wypadków w Wiedniu
(filia) Sykstuska 1. 37 .
J e u e ra ln a  K e p r e z e n ta c ja  T o w a rzy ­
stw a „Gizeli“ ul. Sykstuska.
S law ia , Bank wzaj. ubezp. w Pradze Eepr. dla 
Gal. i Buk. Kopernika 5.

Adwokaci.
Batko "Władysław, Sykstuska 14.
Bliziitski Kazim., Jagiellońska (i.
Dzidowski Mateusz, ul. Kopernika 1. 3.
Malm St., Jagiellońska 24.
Koku Józef, ul. Sykstuska 1. 20.
SietniiM Morgan, ul. Sykstuska 1. 21. 
Willlerstorf iii. ulica Jagielońska 1. 15 radca ape­
lacyjny.
Czeszcz Józef Teatralna 7.
Byk Em/l Jagiellońska 11.
Both Maurycy Kościuszki 3.
Lityński Jan, Ormiańska 1. 8.
Schaff Szymon, Dl'. Hetmańska 22.
Krasiński, Włodzimierz, Mickiewicza fi.
Janiii/ski Alojzy, Teatralna 21.

Architekci i Inżynierzy.
Goebl Robert, Teatyńska. i. 19.

Janowski, Józef, Rynek 1. 3.
Kuhn Adolf, Jagiellońska 1. 28.
Saher Henryk, ul. Sykstuska 1. 13.

Inżynierowie górniczy:
Noah Wilhelm w Ustrzykach.
Syroczyński Leon, Lwów ulica Kopernika 1. 23.

Lekarze.
Błotnicki Teodor, plac Smolki 1. 3, akuszer. 
Dokupił Jan, ulica Halicka 54., homeopata. 
Festenburg Edward, Dominikańska 11.
Meller, ul, Jagielońska 1. 6, okulista,.
Bieg er Zygmunt, plac Halicki 10.
Strojnowski Edward, plac Maryacki 9.
Erich Teofil Dl'. Medycyny Jagiellońska 2. 
Festenburg „ ,. Dominikańska 11.
Hellmanit ,, „ Jagielldńska Ifi.
Rozei/kranc, Homeopata PI. Bernardyński l o .  
Gesany B. Dr. Okulista Trzeciego Maja 7.
Mahl Dr. Sp. gardła i piersi Jagiellońska 24. 
Wachtel Antoni Dr. chorób d z ie c ia c h  Wałowa 4. 
Godlewski Kazimierz Dr. chorób kobiecych Karola 
Ludwika 5.
Prus Jem Dr. Kościuszki 7.
Rozenbtisch Dr. Kopernika 1 2 . •
Mosiny Kazimierz Wałowa 13.
Wagner Dr. Kopernika 10.
Link Dr. Rynek 29.
Swiatldewicz Dr. Teatralna 11.
Stroynowski E. Dr. chorób kobiecych plac Ma­
ryacki t .
Ch.omin A. Dr. Medycyny, Jagiellońska 1 7. 
Krobicki, Tadeusz, Dr. Medycyny, Hetmańska 24, 
Skarbkowska 2.
Betf, Dr. (Massage) Kaźmierzowska 26.
Piotrowski Gustaw, Dr. chorób nerwowych, Aka- 
micka 5.

TJrech Marek, Dr. Wszech nauk lekarskich były 
seknndaryusz c. k. szpitala im. „Rudolfa" we 
Wiedniu, Żółkiewska 1.
Jana Stanisław. Dr. Medycyny. Łyczakowska 5. 
Dubanowicz, Dr. specyalista do cierpień skórnych 
i wenerycznych, Ormiańska 30.

Dentyści.
Leteiner Dr. pl. Maryacki 10.
FlicJlS Dr. pl. Maryacki 9 .
Lisowski Dr. Trybunalka 1.
Berger B. dentysta-techuik, Dominikańska 5 .

Aptekarze i chemicy.
Blumenfeld Hearyk, „pod złotym Słoniem " przjT 
ul. Żółkiewskiej, odszezególniona najwyższeni na­
grodami na wystawach przyrodniezo-lekarskieli. 
Mikolasch Karol, ul. Kopernika.
Kochanowski Andr., pod ,, Cesarzem Tytusem" 
ul. Czarneckiego 1. 8.
Krzyżanowski Kahkst, pod „złotym  Lwem" ulica 
Kazimierzowska.
Sliep/ński Karol, „cyrkularna", ulica Grodzickich. 
legia Władysław, pod „Aniołem stróżem", ul. Pańska. 
Ihnatowicz Jan, chemik, ulica Kopernika 1. 3. 
Karczewski Mikołaj, chemik, ulica Sykstuska 30. 

Pierwsza krajowa fabryka chemiozno-kosmetyezna 
Ihnaioictcza Jana■ ul. Kopernika 1. 3.

Księgarnie.
Altendierg II., pl. Maryacki 1. 4.
Gubrynowicz i Schmidt, ul. Teatralna 1. 9. 
Synów Z. Igla, ul. Kopernika 1. 6, poleca nowe 
i starożytne książki.
Pick J. A., ul. Kopernika.
Księgarnia polska, plac Halicki 1. 14.
Starzyk P. Rynek 34 .

Magazy nowości.
Machayski E. Akademicka I  1.
Skład konfekcji damskiej, artykułów 

męskich, perfiimerji i wielki skład wyroków 
z kronzu, drzewa, porcelany i skóry.
IVIagazvny Nowości, galanteryi i biżuteryi.

Kessmarky <(■ Ill.es, Mayasin Au Bon Mareke, 
ulica Teatralna 1. 2.
Mitller Henryk, wielki skład zabawek dla dzieci 
ulica Halicka 1. 6.
Langner Bracia, ulica Halicka 1. 16.
Gabriel, S. i Chlebownik J., pl. Halicki 1. 3. 
S te f Henryk, plac Maryacki.
Stark Gabryel, plac Maryacki 1. 2.
Frutti Ignacy, ulica Halicka 1. 13.
Kon/g Henryk, ul. Karola Ludwika 7.
Denk Isrdynand  pl. Halicki 4.

Magazyny Nowości i towarów galanteryjnych.
Enders Antoni, Rynek 1. 29.
Schdling Edward, ulica Halicka 1. 16.
Morawetz Baltazar, ulica Halicka 1. 11.

Magazyny f/w arów  łokciow ych modnych.
Stachiewicz i Abrysmcski, Rynek 1. 32.
Schayer Karol i, Julian, ul. Karola Ludwika 3. 
Sydor Wilhelm, plac Maryacki 1. 4.

Skład towarów łokciowych modnych.
Marga Frdnkel, Rynek 1. 32.

Składy sukna i materyj wełnianych.
Mikuliński B. i Krokowski, L., ul. Hetmańska 8. 
Laudes i Syn Skład sukna założony 1839  r. 
K auf Israel, Sobieskiego fi.

Składy płócien i gotowej bielizny.
Be je r  M. i Spółka, Lwów, ul. Karola Ludwika 
l. 1. Magazyn fabryczny Płócien, stoło­
wej i gotowej bielizny. Kompletne wy­
prawy ślubne.

Składy płócien i gotowej bielizny.
D reiler Ignacy i Synowie, plac Kapitulny 1. 2. 
Knauer F. i Syn, plac Kapitulny 1. 2.
Gudiens Antoni, plac Maryacki 1. 8.5 
Oberleithnera Ed. synów, plac Maryacki 1. 8. 
Skład najtańszych czysto lnianych  
płócien korczyńskich i bielizny sto­
łowej w Pierwszem  G alicyjskiem  To­
warzystwie dla krajowego przem ysłu  
tkackiego plac M aryacki l. 1 pod 
„Prządką".
Stachiewicz i Abrysowski Rynek 32.
Kowalski Feliks. Rynek 26. Skład fabryczny Chi­
tonów i Szirtingów z fabr. Benedykta Selirolla i Syna.

Magazyny strojow damskioh.
Topolnicka M., plac Maryacki 1. 10.
Czekańska A., plac Maryacki 1. 8.
Czackis Róża, plac C łowy 1. 2.
Wojczyńska Walerya, plac Maryacki 10.

Fabryki kwiatów.
Zielińska Teofila, Akademicka 5. Paryska fabryka 
kwiatów, odznaczona medalami i dyplomem państw. 
Teodorowicz Sabina, Akademicka 1. 22. Praco­
wnia sztucznych kwiatów, odznaczona medalem za­
sługi i srebrnym medalem państwowym.

Magazyny i pracownie ubrań męskich.
Józef Maciulski i Syn, Teatralna 7.
Feliński Feliks, ul. Sykstuska 1. 2.
Mikuliński B. pl. Halicki 1. 2.
Pierwsza spółka Krawców Iwowsk. Hetmańska 4. 
Mozęr Franciszek, ul. Kopernika 3.
Kuczyński, ul. Batorego.
Gurschincj W  alergan, ul. Czarneckiego 2.
Link •/., Hotel George‘a.
Metsenheller Jan, Sobieskiego 30.
Hirschspruny, przedtem Altur Józef. Karola 
Ludwika 1.

Skład gotowych ubrań.
Heilmanu KoJiu i Synowie, Teatralna 1.
Baum Adolf, Jagiellońska 2.
Schor Józef, Jagiellońska 8.

Magazyny i pracownie ubrań damskich i dziecinnych.
Fank Bronisława, ul. Kopernika 1. 28.
Leśniak Marga, ul. Strzelecka 1. 8.
Stauber Cli., ul. Halicka 1. 3.
Bourdon Rozalja, Chorażczyzna 7.
Dąbrowską Józefina, W a ły  Hetmańskie 4.
Wiesi ter Franciszek, Magazyn sukien i kontekeyi 
damskiej, Batorego 22.
Hormker Mores, Halicka 19. 1. piętro.
Berger Julia. Specyalny magazyn garderoby dla 
dzieci założony w r. 1863, ul. Halicka 1. 21.
K  ‘emer J., plac Halicki.

Pracownia wyrobów pończoszkowych.
Teodorowicz M., Akademicka 22.

Magazyny Futer.
Mroziński Ferdyn., ul. Sobieskiego 1. 7. 
Szarkiewicz Błażej, ul. Wałowa 1. 3.
U , ońsey Bron. i Stan., ul. Teatralna 1. 5. 

Magazyny i fabryki kapeluszy i cylindrów.
Kożeloużek Antoni, Rynek 29.

Fabryka kapeluszy słomkowych i filcowych.
OberwahWr J. d' Conip., Karola Ludwika O. 
Seidler Floryan, Rynek 40.
Tegischer plac Maryacki 1. 15.

Rękawicznicy i Bandażyśoi.
C/rok Jan, R ynek 1. 30.
Spożarski Jan, ul. Halicka 1. 20.
Rechen Adolf, Karola Ludwika o.

Magazyny obuwia.
Afnałowieżowa T., Rynek 1. 9.
Kozłoicskt ul. Sobieskiego 1. 7.
Potocki Józef, ul. Sykstuska 1. 6.
Potocki Jan, ul. Kopernika 1. 3.
Towarzystwo krajowego Bazaru dla wyrobu 
obuwia we Lwowie w Gmachu teatralnym. 
Kozłowski Wincenty, Batorego 6.
Teliczek J§zef, hotel Żorża.
Wodziński Jan, ul. Halicka 1. 4.

Składy wyrobów jubilerskich.
Yólker Karol i Syn, pl. Marjacki 1. 8.
Jarzyna Jan, plac Maryacki 4.
Raps Maurycy, ul. Karola Ludwika 17. 

Pozłotnicy.
Altherg Jcikób, Karola Ludwika 5.

Zegarmistrze.
Grabiński W., ul. Halicka 1. 18.
Krise Jan, ul. Sobieskiego 1. 4.
Łoboś Jan, ul. Teatralna 1. 16.
Seltenreich J., ul. Karola Ludw ika 21. H otel 
angielski, znana od lat kilku jako rze­
telna firm a chrześcijańska.
Salzmann G., ul. Czarneckiego 2.
Hanak Karol, ul. Sobieskiego 2.
Goldman Józef ul. Halicka 15.
Schnapik K. ul. Halicka 9.

Optycy.
Boskowitz Maurycy, pl. Maryacki 1. 6.
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Kotkowski C., w Hotelu George’a.
Silberstein Adolf, Karola Ladwika 9.

Magazyny porcelany i szkła.
Gebhardt i Christianus, ul. Kopernika 1. 7. 
Lewicki Kazimierz, ul. Trybunalska 1. 6. 
Okornicki Tadeusz, ul. Halicka 1. 4.
Quest Jan, Rynek 34.
Goecki B., (majster szklarski) Ormiańska 31 . 
Schrenzd Nathan, Rynek 10.

Wyroby ceramiczne.
Werner Arnold, ul. Sobieskiego 3.

Składy naczyń i towarów ielaznyoh.
Cybulski Bolesław, pl. Maryacki 1. 5.
Halski Antoni, pl. Maryacki 1. 9.
Schumann Jan, pl. Bernardyński 1. 14.
Eotliberg i Schwarcwald, Kaźmierzowska 3., po­
leca potrzebne do budowy przybory żelazne, okucia 
dla pp. ślusarzy, stolarzy, jakoteż wielki wybór 
naczynia kuchennego i gospodarczego.
Ęprecher Markus i Synowie, Kaźmierzowska 32.

Składy przyborów kąpielowych.
Królikowski A., ul. Janowska 1. 14.

Skład mebli i luster.
Spółka Stolarzy lwowskich, plac Bernardyński 17. 
Weber Karol i Kirschner Józef, pl. Trybunalski 1. 

I. w kraju, warszawska fabryka luster.
Jagielońska 6. przyjmuje lustra do odnowienia. 

Fabryka wózków dziecinnych.
Kellera Karola, ul. Grodzickich.

Fabryka ko łder i pościeli.
Drerler J. i Synowie, pl. Kapitulny 1. 2. 
Schuster J., ul. Kopernika 1. 2.

Magazyn tapicersko-dekoracyjno.
Turkowski Tytus, Hetmańska 10.

Magazyny tapet i dekoracyi.
Krźysztofowicz A., pl. Halicki 1. 2.
Christof Jan, ul. Jabłonowska 9.

Haas Filip, ul. Jagiellońska. Fabryczny skład 
materyi na meble, tapet, dywanów i chodników.

Tapicerzy i dekoratorzy.
Drożyński W ł,  Sykstuska 16.
Friiauff <St Walsleben, Karola Ludwika 3. 
TurkoicsĘf Tytus, Akademicka 5.

Skład papierów i przyborów piśmiennych.
Kozłowski Antoni-, ul. Halicka 1. 16.
Hawranek Ed., pl. św. Ducha 1. 10.
Seyfarth i I ) gdyński, ul. Teatralna 1. 1. 
Bromilski Jan, ul. Karola Ludwika 1. 11.
Baar S. i Dressler W., ul. Halicka 1. 6.

Fabryczny komisowy skład papierów.
Apperman, Maurycy, Jagiellońska 14.

Składy farb i przyborów malarskioh.
jłanke Józef, Rynek 1. 39.
Czopp Wolf, najstarszy handel założony w roku 
1843, Żółkiewska 2.

Magazyny broni i przyborów myśliwskich.
jP ile c k i  S te fa n ,  pl. Kapitulny 1. 3.

Handle kolonialne W in  i Delikatesów.
Markiewicz Stanisław, Rynek 1. 42.
Sadkowski i Markiewicz, plac Kapitulny 1. 8. 
Bałłaban Karol, ulica Halicka.
Baczewski J. A., Rynek 1. 31.
Szkowron Albert, ulica Kopernika 1. 7. 
Wojciechowski Stanisław, ulica Akademicka 1. 4. 
Solecki kAlbin, ulica Wałowa.
Ważpy Jan, ulica Czarneckiego.
Mayer Henryk. Łyczakowska 1. 1.
Czaporoitski lynacy, Jagiellońska 15.
Heliwiy E d w a u lZimorowicza 5.
Rossignon A . i Źtikiewicz W'., ul. św. Mikołaja. 
Bodnar Jan, ul. Akademicka.
Ozarnecki A., ulica Łyczakowska.
Babski Antoni, ul. L. Sapiehy 1. 69.
Żmudziński Bronisław, Rynek 1. 21.

Skład herbat.
Wahl Izydor. Wyłączny skład herbaty karawano­
wej rosyjskiej.
Hellwig Edward, Zimorowicza.

Składy nasion.
limit Edmund, pl. Maryacki 1. 10.
Stachiewicz Jan, pl. Maryacki 1. 11.

Owocarnia w łosko-tyrolska.
Schleicher Fryderyk, ul. Sykstuska 1. 2,

Cukiernie.
Gross Ferdynand, ul. Hetmańska 1. 6.
Hauser i Bteniedzki, ul. Karola Ludwika 1. 11. 
Monne Michał, plac św. Ducha 1. 8.
Wierzbicki Juliusz, ul. Akademicka 1. 3.
Zim mer Józef, ul. Akademicka 1. 2.
Staff Franciszek, Skarbkowska 11.

Fabryki czokolady.
Gross Ferdynand, ul. Hetmańska 1. 6.
Tretter Henryk, ul. Kopernika, poleca w yroby po 

najtańszych cenach.
Fabryki pierników.

Litwiński Z., ul. Kręta 1. 5.
Zimmer Józef, ul. Akadem icka 1. 2.
Osias Z. Reiss, Czackiego 1. 10.

Re8t8uracye i Handle win.
Stadtmuller Ludwik, ul. Krakowska 1. 9. 
Breitmajer Wilhelm, ul. Trybunalska 1. 10. 
Ludwig Jan, ul. Krakowska 1. 7.
Toepfer Na/tuła, ul. Trybunalska 1. 12.
Pfink Gustaw, R ynek 1. 17.
Fedorowicz S., ul. Dominikańska 1. 2.
Pieracki Karol, Sykstuska 1. 29 poleca wyborną 
i tanią kuchnię, również podejmuje się wszelkich 
zamówień do domów prywatnych.
Landes Jakób, Halicka.
Einhorn Maks, Gródecka 1. 18.
Grunwald Emanuel, Skarbkowska 2, vis a vis 
Gmachu Teatru. Najtańsze źródło win węgierskich 
i austryackich.

Fabryka spirutosowego i winnego octu.
Gerstenfdd L., Zniesienie, koło lawowa po naj­
tańszych cenach.

Kawiarnie.
Kawiarnia: Wiedeńska, ul. Hetmańska.
Kawiarnia Centralna, plac Halicki.
Schneidra G., ul. Akademicka.
Kremem E., ul. Trzeciego Maja.
Kawiarnia. Tcatrabm w gmachu teatralnym. 
Milllera ji., plac Bernardyński.
Breiteogla, ul. Ormiańska.

Pokoje do śniadań.
Nejsarek Tomasz, w Rynku.
Ważny Jan, ul. Czarneckiego.
Garfunkel Oz., ul. Wałowa.
Roman Michał dawniej Danielewicz Krakowska. 
Lówenhel: Jakób, Krakowska 1.
Kozłowski Władysław, Gródecka 79, pokój do 
śniadań.

Mleczarnie.
Mleczarnia Ł. Korale w tezowej, ul. Teatralna 10. 
„Pod krowia Główka", R ynek 1. 28.
Mleczarnia A. Bobik, ul. Boimów 1. 3. 
„Mleczarnia, zdrowiem ul. Kopernika 1. 16. 
MlecSarnia ul. Batorego 30.
„ Mleczarnia lwowska1', Jaworskiej, Ormiańska 2 
Garf ankiet Bronisława, Kopernika 5.

Składy wędlin.
Przybylski- Karol, ul. Gródecka 1. 44.
Jankiewicz Andrzej, ul. Gródecka, wyrąb m ię­
sa wołowego i skład wędlin.

Hotele (pierwszorzędne).
Zorza (Hoffmannam plac Maryacki 1. 1. 
„Europejski11, plac Maryacki 1. 4.
„Francuski11, plac Maryacki 1. ń.
„Angielski11, ul. Karola Ludwika I. 21.
Langa, ul. Hetmańska 1. 8.

Hotele (drugorzędne).
„Krakowski11, plac Bernardyński 1. 4.
„ Warszawski11, plac Bernardyński 1. 5.
Guttman Cli., Plac Gołuchowskich.

Łazienki i kąpiele.
Łażnict, miejska, imienia fundacyi Romana Du- 
cheńskiego, plac Churążczyzny.
Łazienki św. Anny, ul. Akademicka 1. 12.
Łaźnia „Rzymska11, parowa i łazienki ulica Bry- 
gidzka 1. 8.
Łaźnia ulica Żółkiewska 1. 40.
Kąpiele zimne natryskowe w Hotelu Europejskim 
plac Maryacki 1. -4.

Zakłady fotograficzne.
Błarliowski Leon, ul. Pańska.
Trzemeski Ed., ul. Trzeciego Maja.
Szuli,sławski, J., plac Maryacki 4.
Roszkiewicz Kagol, plac Maryacki 3.
Mazur Dawid, Pańska 5.

Zakład artystyczno-malarski.
Koeliler L., ul. Sykstuska 1. 13, wykonuje wszel­
kie zamówienia po cenach przystępnych.

Zakłady litograficzne.
Przyszlak A., ul. Kopernika 1. 9.
Kostkiewi.cz J , ul. Wałowa 1. 23.

Zakład artystyczno-litograficzny.
Niewiadomski, J.. Jagielońska 12.

Zakłady introligatorskie.
Getritz A., ul. Trybunalska 1. 16.
Kejsti.uk Jan, ul. Batorego 1. 24.
Krewi Edward, ul. Trybunalska 1. 1.

Kuczabinski Wincenty, ul. Karola Ludwika 1. 3. 
Skład książek do nabożeństwa, ksiąg handlowych, 
i aptekarskich, kopiałów i t. d.

Zakład malarstwa i odlewarnia metalowych 
szyldów i napisów.

Schapira. G., ul. Sykstuska 1. 10.
Zakład wyciskania i toczenia metalu.

Pechy aty Jan, ul. Kopernika 1. 17.
A etroufal Wilhelm, Rzeźnicka 3.
Jagusiński L. (mechanik) Łyczakowska 1. 

Pracownie rzeźbiarskie.
Harasymowicz P., ul. Kopernika 1. 28.

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski.
Markowski Juljan, ul. Piekarska 59. Filia kon- 
cesjowanego zakładu rzeźbiarsko-kamioniarsko-deko- 
racyjnego Stanisławów ul. Sapieżyńska 57. 
Schimser Leopold, ul. Piekarska obok cmentarza 
Łyczakowskiego.

Krzyze pamiątkowe i nagrobki.
Paulo Alojzy, Sokoła 3.

Zakłady blacharskie.
Gościcie i Zygmunt, ul. Kopernika 1. 17.
Ostrowski A. i Bourdon F..
Blutal Chaim, Sobieskiego 35.
Sch lich ter Feliks, Jagiellońska 18.

Zakłady snycerskie.
Czerniawski Stanisław, (ojciec) pl. Halicki 21. 
Medryś Piotr, ul. Sykstuska 1. 10.

Zakłady stolarskie.
II olski Jan, ul. Koryt.na 1. 9. poleca pracownie 
wyrobów stolarskich, meblowych i budowlanych 
po cenach umiarkowanych.
Bobrich A., ul. Kopernika 1. 52.

Fabryki powozów.
Stromenger F. m J Karola Ludwika 5.
Bardach Leon, ul. Sykstuska 1. 8 / .  przyjmuje 
wszelkie reperacye powozowe, po cenach umiarko­
wanych.

Zakłady siodlarsko-rymarskie.
Stromenger E. ./., ul. Karolu Ludwika 1. 5. 

Zakłady ślusarskie.
Przemysłowe stowarzyszenie ślusarzy ul. So­
bieskiego 1. 4. poleca wyroby nożownicze i wszel­
kie nlsHcia.
Jan Daschek, ul. Kopernika 1. 54.
Fmndmzek Luster nl Sokoła 1. 1. Podejmuje sie. 
wszelkich robót ślusarskich, a specyalnie wyrobów 
kuchni żelaznych w różnych fasonach oraz okucia 
kuchni kaflowych.
Bender Liiip, Franciszkańska I 1.

Warstat kowalski powozowy.
Ryc,litewski Adolf, Berka 1. 9.

Pracownia tokarska.
Piel Józef, Karola Ludwika 27. Skład cygarniczek 
bursztynowych, cybuchów, lasek etc.

Zakł<dy fryz je ró w  i perukarży.
Heinrich Rudolf, pl. Maryacki 1. 2.
Gril/majer Ed., pl. Maryacki 1. 1.
Jahl lynacy, pl. Maryacki 1. 4. Wielki skład per- 
fumeryi fzane. i angiel.
IjCou H ,  ul. Teatralna 1. 7.
Oswald Wincenty, ul. Halicka 1. 21. 
WojcieeĄowfi, W łady sław, pl. św. Ducha.

Golarnie.
Czai■ Herman, Gródecka 23.
TI a/d M. Gródecka 60.

Pieczątkarze.
Schapira G., ul. Sykstuska 1. 10.
Tauber M. W , ul. Sykstuska.
Schindler Alek., ul. Sykstuska.

Pierwszy zakład Galwaniczny.
Rosenbusch Henryk, ul. Kopernika 1. 16.

Brązownicy.
I  hc/is Leon.

Pracownia konwisarska.
Ad,ama Ł((kocza, wyroby z cyny dla kościołów i 
cerkwi, Lwów, Rynek *41.

Handel skór i przyborów szewskich.
Barszczi/ński Józef Rynek 1. 3.

Farbiarnie.
Basch K., ul. Skarbkowska 1. 33. Piekarska 6.
W  eiss Herman, Jagiellońska 16.
Mieding W., ul. Jagiellońska 1. 35.
Wandel Józef, plac Strzelecki 1.

Pralnie.
Pierwsza koneesyonoicana pralnia, K. Swi- 
dziński, we Lwowie nl. Pańska 1. 8.

Składy Fortepisnów.
Marek L., Rynek 1. 9.
Balio Jan, ul. Karola Ludwika 1. /.
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Fabryka Organów i Harmonium.
Śliwiński Jan^ ul. Kopernika]. 16.

Fabryka bilardów.
Andreaszek Jan, ul. Grodzickich 1. 3.

Pierwsza galio. Fabryka korków katalońskich.
Malewski E., ul. Ormiańska 1. 12.

Fabryki Tutek.
Niemojowski S. W., ul. Teatralna 1. 3. 
Mazurkiewicz Antonina, Rynek.

Fabryka szczotek.
Łokocz Ignacy, ul. Szajnochy 1. 8.

Fabryka wyrobów papierowych.
Gieszkoicski Zygmunt, ul. Piekarska 1. 6. 

Składy Maszyn i mechanicy.
Iwanicki Józef, Hotel George’a.
Zajączkowski A., ul. Kopernika 1. 17.

Fabryka kafli i pieców kaflowych.
Kubiu, Brich i Korzeniowski, pl. Castrum. 

Maszyny i narzędzia rolnicze.
Pietsch Ferdynand, ul. Korytna 1. 3.
Claytou i Schuttleicorth, ul. Gródecka 1. 28. 
Wyciera  ./., ul. Gródecka 1. 47.
Unirath i Spółka, ul. Gródecka 1. 61. 
Weżowicz Franciszek, ul. Gródecka 1. 85. 

Reisenzahn Antoni, ul. Gródecka 1. 49.
Fabryka kotłow żelaznych i wyrobow miedzianych.

Pietsch Ferdynand, ul. Korytna 1. 3. 
Ludwisarnia.

Mozer Zygmunt, ul. Krasickich 1. o . 
Odlewarnia żelaza.

Pietsch Ferdynand, ul. Korytna 1. 3.
Składy drzewa.

Fundacya hr. Skarbka, ul. Leona Sapiehy.

Glanz M., ul. Sykstuska 1. 25 .
Guttmann Joachim, ul. Gródecka 1. 32.
Neudeck Adolf, ul. L. Sapiehy 1. 53.

Składy nafty.
Matyskiewicz Wawrzyniec, ul. Polna 3., Leona. 
Sapiehy 47. Nafta niezapalna najlepsza i tania. 
JMiączyński Piotr, ul. Sykstuska, 47, główny  
skład niez upalnej nafty.
Ditmar JR., ul. Sobieskiego.

Fabryka mydła i świec.
Friedrich E. <6 J., Krakowska 13.

Wyroby szwarcu,
Holaubek Franz, Gródecka 1. 93.

Browary.
Kisielka Karol, ul. Żółkiewska.
Lilienfeld i Spółka, ul. Maizelesa.
Penzias M , ul. Gródecka.
Klein I., Pohulanka.

| Składy piwa.
Skład piwa pilznefiskiego, ul. Krakowska. 
Lwowski Export piwa, ul. Sykstuska 1. 2. 
Wiesner S., ul. Sykstuska.

Bodnar Jan, ul. Akademicka.
Fabryki wódek.

Mikólasch Juliusz, za rogatką Gródecką. 
Baczewski J. A., za rogatką Żółkiewską. 
Stadtfeld, na Zniesieniu.
Goldfrucht Salo iprzedt. J. Stadtfeld <('■ Comp.) 
Zniesienie koło Lwowa.

Domy handlowo-komisowe.
Kantor  pośrednictwa w sprzedaży artykułów 
i potrzeb budowlanych. K arol T uszyński, ul. 
Akademicka 1. 8. telefon Nr. 368. (patrz „Biuro 
sped3rcyjne i kolejowe"'.

Kirschwer Adolf, ul. Kampiana 15. dziat korzenny. 
Krause F., ul. Kopernika 1. 22.

Biura spedycyjne kolejowe.
Pierwsze gal. Biuro reklamacyjne i informacyjue 
dla wszelkich spraw kolejowych, komercyalnych i 
frachtowych. Spedycya wszelkich przesyłek, towarów i 
mebli tak do transportu koleją, jak i w obrębie mia­
sta. K arol Tuszyński, ul. Akademicka 1. 8. 
telefon Nr. 368.
Hess Edward, ul. Sykstuska 1. 17.
Mendelsohn II., ul. Kilińskiego.
Rothberg Bracia, plac Castrum.

Biura ogłoszeń i dzienników.
Centralne biuro ogłoszeń, ul. Kopernika 1. 11. 
Biuro dzienników Plohna, Karola Ludwika 5. 

Biura posługaozy publicznych.
„Express“ , ul. Sykstuska 1. 17.
Gawlikowskiego, ul. Wałowa 1. 8.
Romanowicza i Waycly, ul. Krzywa 1. 2. 

Wapienniki Ludwika Grave’ego -w Pustomytach,
ul. Sykstuska 2d. ^

Lwowska fabryka asfaltu i ulepszonych ognio­
trwałych tektur do krycia dachów.

SztUiga S.-Łgszkiewicz, ('Inżynier' Lwów, Korytna
1. 13.
Bazary.

Bund <('■ Erich, liynek 35. Najtańsze źródło
warów galanteryjnych.
Stark Gustaw, Bazar krajowy Halicka 19.

C e n tra ln e  l i ió r o  posad, sług i w y n a jm u  
mieszkań, San Litwiński ul. Boimówl. 4.

Za poręczeniem 
i ■

(Pewny środek na zasadzie dokonanych prób!

wył. uprzyw.: Fabryka, Wiedeń. 1’ osja i państwo Niemieckie!
Medal 

Symferopol 1888.
niezbędna dla 

każdego budują­
cego, 1‘rankoibez-

Medal 
Warszawa 1 885- ■lSSfi.

Medal 
Kraków 1887.

broszura 
SO stron druku.

płatnie

„ E X S I C C A T O R “
wyn. Inż. techn.: G. Ritter w Warszawie,

niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć itp.
Zarząd filji: Kraków ul. Sebastiana nr. 5.

Ceny „Exsiccatora“ w Krakowie do 40 kilo — kilo po 40 ot. 
wyżej po 35 ot.

-2A.g-e n . t ó -w  p o s z m .ł£ - c i . je  s i ę .

N A G N I O T K I
w szelkie zgrubienia skórne

usuwa bez boleści w sposób zupełnie 
nic szkodliwy bez wszelkich opcracyj 
„Saliretina" maść na- nagniotki. Cena 
słoika wraz z przyborami i sposobem 
użycia 00 et, w. a., pocztą 20 ct. wię­
cej, które przekazom lub w markach 
nadesłać można,

Główny skład dla przesyłki: Kr.
Schneider, aptekarz w Wilamowicach. 

SKŁADY: Lwów, Z. Rucker apt,,

Fabryka wyrobów7 beton o wy cli

R. G 0 E B L A, inżyniera z W a rsza w y
w e L w o w ie , p rzy  u l. Św . M ik o ła ja  1. 7.

wyrabia: Płyty posadzkowe w różnych kolorach —  zwyczajne i marmurowe
szlifowane, balkonowe, podestowe, do pokrycia kominów, murów szczytowych.
parkanów i filarów murowanych, parapetów i skrzydeł mostowych. Schody
pełne i dęte, wiszące i do obmurowania. Płaszcze do rynien spustowych.
i muszle podrynne. Rynny i rury kloa<zne, kanałowe i dreny. Kamieni*1 ki-

A. Hubner, Kraków, V. Redyk apt. lometrowe, hektometrowc, mostowe i graniczne dla dróg żelazny di i krajo-
Krynica, H. Nitribit apt.. Zakopane, WyC.]l Kamienic do magli i grobowe i t. d. Przyjmuje budowy kanałów, do- 
Ferdynand Tabeau apt., Tarnopol, dam- Ł " . „  . . . , . , , . ,n.n, j. łow  grobowy di, kloaeznydi i wszelkich robot w zakres fabryki betonowe:

wchodzących. —  Do wyrobów moich używam nowej, przezemnie zastosowanej
inięszaniny do cementu podwajającej dotychczasowo znaną jego wytrzymałość.
Wykonuje wszelkie projekta niwelacyjne i roboty przy drenowaniu pól.

osuszaniu błót. i nawadnianiu łak.

1’ógiewicz spadkob. apt.

Sztuczne zęby i szczęki jakoteż 
wszelkie reperaeye sporządza się 

trwale i tanio w atelier B. Bergera 
z Wiednia, Lwów. ulica Dominikańska 
1. 5. ' ;-i5— 2 — 10

A g

O gło sze n ie .
lipca b. r, otwartą została 
.v Hotelu Żorża

e n e y a  D z i e n n i k ó w

K ra>vczyni uzdolniona w robocie su­
kien, futer, płoszlzy i ubrań dla 

dzieci, która we Lwowie od lat lii 
większą pracownię posiadała, poszukuje 
miejsca na prowincyi. w większych 
domach lub dworach. Zgłoszenia przyj­
muje biuro Litwińskiego pod lit, Z.

3 4 - 2 — 2

Z dniem t. Lipca b. r, otwartą została we Lwowie przy 
placu Maryackim w Hotelu Żorża

jyjorele włoskie i inne różne owoce
na kompoty można dostać codzień 

świeże w głównej włoskiej owocarni i 
i handlu delikatesów. (Sprzedaje takowe 

I po najtańszych cenach. Lcib Schleichcr
w której nabywać można wszystkie pisma tak krajowe ja k , ulica Jagiellońska 2. 3(1—2—3

i zagraniczne po cenach prenumeracyjnycb.

P R A C O W M i  Ś L U S A K S K i
K  Ullmana w Przemyślu, ulica Lwowska.

Wykonuje wszelkie roboty budowlane i fabryczne według różnych najnow­
szych konstrukcyi. schody, dachy, werandy, tarasy, cieplarnie, okna żelazne, 

drzwi i kuchnie, w różnych rozmiarach

| T r u b o w a n e  i k n t e  r o b o t y
różnego rodzaju, kraty do grobowców, balasy, poręcze do schodów, bramy, 

świeczniki, lichtarze, latarnie, stoły pod kwiaty jakoteż i wszelkie

Ozdobne ©łsrucla.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publi­
czność, iż wystąpiłem ze spółki JE der J. Szuli- 
sławski. a obecnie sam proimdzę

Zakład fotograficzny
p rzy  placu M arjacM m  l. 4. (Hotel Europejski) 

Telefonu nr. 400.

Zakład mój urządzony jest z niebywałym dotąd 
we Lwowie komfortem, posiadam znakomite najnowsze 
aparaty i pierwszorzędnych pracowników. Fotografie od 
najmniejszych aż do naturalnej wielkości, wykonują 
szybko i po przystępnych cenach.

W  tym miesiącu urządzam wystawę, i windę  
osobową do bezpłatnego użytku Szanownej Publiczno­
ści. Licząc na łaskawe poparcie Tejże, pozostaję z głę­
bokim szacunkiem

J. SziilisławskL

O głoszen ia  do kalendarza ludowego „O osportarz”  przyj- 
KOMrf lMtGFclCG SiGlllliki itl) muj° Administracya „Gazety inform acyjnej“ do 20 sierpnia br.

własnego wyrobu
poleca :na,jta,:niej

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika I. 7.
Do zarządu domu w większym ma­

jątku poszukuje umieszczenia osoba 
inteligentna. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
Litwińskiego pod lit. Z.

Rutyuowauy gospodarz, będąc w 
większych dobrach długie lata Ad­

ministratorem i zarządcą, szuka odpo­
wiedniej posady natychmiast. Zgłosze­
nia pod X. do Administracyi. 2 — 1

Buchlialter i korespondent włada- 
jący językiem niemieckim i francu­

skim (po polsku tylko rozmówić się 
może) z praktyką w największym domu 
bankowym w Strassburgu, z pię.kneni 
wyrobionem pismem — z dniem Igo 
października poszukuje" posady. Zgło­
szenia pod F. do Administracyi.

37— 2— 3

Handel towarów kolonialnych 
B R . A. Ż M U D Z IŃ S K IE G O

we Lwowie, Rynek liczba 21.
poleca

cukier, kawę, herbatę chińską i prawdziwą rossyjską 
z firmą Orłowa, jakoteż wszelkie artykuły w zakres 

handlu kolonialnego wchodzące.
W S Z E L K I E  G A T M K I  W O

austryackich, węgierskich i francuskich 
jakoteż Rum bremski, wódki i likwory tak krajowe jak i zagraniczne 

po cenach najtańszych. " M S

JAN KRISE n  Lwowie, ol. S o l s K i ®  1. i
poleca wielki skład zegarków.



GAZETA INFORMACYJNA z DNIA 15. LIPCA.

Pierwsza g-a-lictyjsłsa.
FABRYKA KORKÓW KATALOŃSKICH 

l . j  s & a l u w s k i e g o
»  «' L w o w i e ,  u l i c a , O r m i a ń s k a  1. 1 3 .  

założona w roku 1877.
poleca się P. T. Publiczności tembardziej, iż po tyloletniej pracy 
doszła do tej perfekcyi, iż wyroby swoje jak : korki do butelek 
i beczek, drzewo korkowe, koła do mielenia jagieł, płytki pod 
owady, koreczki damskie i t. d. jak najlepszej jakości, którą 

przewyższa wszelkie fabryki zagraniczne 
.  ^  s p r z e d a je  p o  n a jn iż s z y e li  c e n a c h . * ^ |

38
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Kantor wymiany
c. k. uprz, gal. akc. Banku hipotecznego |y

k u p u je  i s p r z e d a je

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniej­
szym, nie licząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i pewną lokacie poleca 
4: ," „ listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
5% „  „  bez premji

listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
„ Banku krajowego 

4V2 °/o pożyczkę krajową galjcyjską 
pożyczkę propinacyiną galicyjską 

„ ‘ „ bukowińską
pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4y2%  » propinacyjną węgierską
4% węgierskie Obligacje indemnizacyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 

zawsze nabywa i sprzedaje 
po cen ach  n a jk o rzy stn ie jszy c h .

U w a g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a ju ż  płatne  
m ie js c o w e  papiery wartościowe, tudzież zapadłe k u ­
pony za gotów kę, bez w szelkiego potrącenia, 
zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

l)o  efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza n o ­
wych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

4 1/ o - i 2 t 0
A i o,^  / 2 / O

40 // 0
5°/,
4 1/ 0/i 2 /O

Precz z zagranicą!
Zawiadam;am Szanowną Pu­

bliczność, iż przy ul. Sykstuskiej 
13- we Lwowie, otworzyłem 

dla wygody szełszej Publiczno­
ści jedyny w Galicyi

Zakład artystyczno-malarski
w którym wykonuję z fotografji 
portrety olejne, pastelowe, kredowe, 

kopje obrazów’ sztychów itp.
Zaangażowawszy dzielnych współ­

pracowników, oddaję zakład ten Szan. 
Publicznośei do użytku, polecając go 
względom, zostaję z wys. poważaniem-

Ludwik Koehler
artysta malarz.

Bióro transportowe
BRACI ROTHBERG
dom spedycyjny, komisowy i ajencyjny

Lwów, ulica Łukasińskiego I. 4.
(plac Castrum).

Odbiór wszelkich przesyłek i wysy­
łek pakunków podróżnych, mebli z ko­
lei i na kolej. Ekspcdycye frachtowe 
i pospieszne we wszystkich kierunkach 
kraju i zagranicy. Szybkie oclenie to­
warów' zagranicznych na komorze i 
dworcu kolejowym. Przewóz mebli dla 
Lwowa i przedmieść. Załatwienia prze­
siedleń na pro win cyc w kraju i zagra­
nicą jak najlepiej i szybko w wozach 
przewozowych bez opakowania. Opako­
wanie i przechowanie mebli i innych i 
przedmiotów’. Dostaw’a pakunków po- 1 
cztowych. Zawiadomienie kartą ;
korespondencyjną wystarczy do zała­
twienia każdego obstahmku.

%

M A G A Z Y N

A U  B O N  M A R C H E
F I L I P A  E IL E

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej pod 1. 6.
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności

POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmia­
rach i gatunkach, tudzież wyroby z brenzu. majoliki, 
skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jal-oteż 
mydła, perfumy angielskie i francuskie, biiuterye, laski, 
parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby po­
dróżne, pledy, wachlarze, nadto prawdziwe francuskie 
gilzy do papierosów firmy Cawley & Henry i różne inne 

nowości po cenach nader umiarkowanych.

31 
I

Największy skład sukna i gotowych sukien męskich 
jakoteż ubiorów dla chłopców

p O 1 ci r a

A . K  A  U  F
w e  L w o w i e ,  przy u licy  Sobieskiego i. 6.

Zamówienia i obstalunki z prowineyi uskutecznia najsumienniej 
w jak najki’óts^yni|Czaxie.

Towary lub suknie nie podobające się odmienia na
zadanie.

S A I S  K I V l  \ a

M A G A Z T 3 t T

GORSETÓW PARYSKICH
p la c  H a lic lt i  1. 15.

(w Banku Hipotecznym we Lwowie)

Fabryka Mme Fogl
poleca najmodniejsze fasony gor­

setów damskich neauvoutes.
Nr. 024. Wysoko Sznurowane z rogami, 
elegancki fason, z dobrej satyny, z ko­
ronką i z sznurowadłem jedwabnym 

po 2 z?r. 80 ct.
Nr. g4G. z  najlepszego francuskiego 
płóeienka (Drill) po 4 złr. biało, szare, 

drap i o reme.
Łaskawe zamówienia z prowincji 

uprasza sic o nadesłanie miary.

Fatoi^-lła wyrobów betonowych

W . M N O U C H  i H A W L IC Z E K
w Przemyślu, ulica Lwowska I. 509.

wyrabia: Płyty posadzkowe w różnych kolorach —  zwyczajne i marmurowe 
szlifowane, balkonowe, pod^towe, do pokrycia kominów, murów Szczytowych, 
parkanów i filarów murowanych, parapetów i skrzydeł mostowych. Schody 
pełne i dęte, wiszące i do obmurowania. Płaszcze do rynien spustowy< n- 
i muszle podrynne. łłynny i rury kloaczne, kanałowe i dreny. Kamienic ki­
lometrowe, hcktomctrowc. mostowe i graniczne dla dróg żelaznych i krajo­
wych. K am ienSdo magli i grobowe i t. d. Przyjmuje budowy kanałów, do 
łów grobowych, kloacznych i wszelkich robót w zakres fabryki betonowej 
wchodzący cli. —  Do wyrobów moicli używam nowej, przezemnie zastosowali;/ 
mieszaniny do cementu podwajającej dotychczasowo znaną jego wytrzymałość-.

Wykonuje wszelkie projektu niwelacyjne.

Ogłoszenie.
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszCm Szanowną P. T. Publiczność'', iż 

z dniem 15. Kwietnia 18W wystąpiłem >ze spółki pod firmą E. Trzemeski 
i L. Błachowski, Zakład fotograficzny przy ul. Trzeciego ilaja 1. 7. we Lwowie.

Zarazem zawiadamiam uprzejmie Szanowną. P T. Publiczność, iż 
pnujownif moją przeniosłem napowrót na ul. Pańską 1. 17 (Kręcone słupy 
we Lwowie) który zaopatrzywszy we wszelkie nowoczesne przy i zady, nadal 
pod własną firmą z całą Sumiennością prowadzić będę.

Z wysokicm poważaniem
L(t>on l i ł u c h o w s k i

fotograf we Lwowie.

Za.lad GłuehoniemycH

Lwów, ul. Łyczakowska 1. 35.

Podaje wszelkie i m f o r m a c y e  
w sprawie przyęjęeia do zakładu. 
Poleca, starszych ludzi do kon- 
werzacyi dla głuchoniem ych. P o­
pisy roczne odbywają się w pierw­
szych dniach Lipca każdego roku.

Zwiedzanie zakładu dozwolone 
od 8. do 12. godziny przed 
południem.

99 & l i r i s k o 99

dla w y r o b ó w  c e r a m i c z n y c h

we Lwowie
(ARNOLD AVERNLR) 

ul. Sobieskiego 3.

PIECE KAFLOWE.
D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
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Make kościana
i<>

parowaną lub kwasem siarczanym preparowaną z zaręomnicm p / t 
do DJLązotu i  20 do 22°/„ kwaliu fosforowego, odznaczoną na wy­
stawie krakowskiej 18łł7 r. najwyższą nagrodą medalem srebrnym 

państw., nabyć można po zniżonych cenach u podpisanych.
O wczesne zamówicniaiiprasza się.

- |  

fl 

B

M cooocooook :

te

fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B .  S C H Z Ó l Ń r B E E a  I
ty K rakowie, prz^ ulicy Mostowej 1. (i.

O H ł ł S B  K ja O B B O M O E T O O H a O iB iO iH iO ia

z najlepszej ropy galicyjskiej ,10. k.s. 
Lubomirskich ty Siiioduicy sprzedaję 
w 10. sklepach opatrzonych swoją fir- 

.mą po cenie możliwie najniższej.
Na prowincyę wysyłani zamówioną 

naftę z upustem znacznego rabatu.

Dwóch studentów w wieku do 15 lat
znajdą umieszczenie w domu prywa­

tnym (urzędnika, państwowego) z ea- 
łem utrzymaniem, upieką rodzicielską 
za cenę umiarkowaną. Pożądani są, 
tacy, którzy by z. gospodynią niemką 
rozmówić się mogli. z której to okazy i 
i dla dzieci korzyść znaczna osiągnię­
tą być może. .'/głoszenia przyjmujeĄd-' 
ministracya pod lit. W. S-

5C
i-

m «  a !
Sf-s £?
O  =Sb-1c g  ^
— °es
Ć£ %

0 = 5

Główny skład nafty we Lwowie ulica 
Polna 1. :•!. przy ul. ŁeontrSapiehy 47.

* 0 0 0 0 0 0 0 1 0 1 0 0 *

Serkarz praktyczny, do fabrykacyi 
serów szwajcarskich, poszukuje umie­

szczenia ..Augnst.‘ ; do Administracji.

Domu z ogrodom i kawałkiem ziemi 
w okolicy podgórskiej poszukuje sic. 

celem nabycia. Zgłoszenia w AdmiMi­
si racy i pod ,,jU<mku ry*1'

Nabyć można wydanie Biblii polskiej 
z roku 1517 u ks. Władysława Na- 

turskiego w Bogumiło wicach.

Codziennie wielki koncert kapeli dam­
skiej w Restauracyi Jakófoa Lan- 

desa ui. Halicka I. 9.
politechn ik  ż y czy łb y  sobie otrzy- 
*- mać zajęcie jako rysownik przez 
ferye. Zgłoszenia przyjmuje Admini­
stracja do 1. 8<j.

S Jie  dawajmy się zjadać ze szezeieni,
I■•brońmy się. pracujmy, oszczędzajmy, 
walczmy równą (ironią, odpierajmy za­
lew, który nam zagraża, b o  ZŁii- 
n ie m y  b e z  r a t u n k u .

MIĘSO WOŁOWE staniało O 4 rt. 
na kilo. Wędliny co dzień świeże 

w handlu W. A. Januszkiewicza, ul. 
Orodocka 14.

JOZEF URENJK przy ulicy Blacliar- 
i^skiej 1. IG. poleca swoją pracownic 
johówia. Cennik: z haiiihurskitfj mezkie 
5*50, z kozłowej męzkic 5. z franeo­
lskiej skórki szyte 0 50 — damskie
!z lianiburskicj 4*S0, z kozłowej, cielę- 
Iccj i innych skór 4'2-0. —  Obówic 
dziecięce po n aj niższych cenach.

Akademik życzyłby sobie udzielać 
nauki we wszystkich przedmiotach 

wchodzących w zakres nauk gimna- 
zyaliiyeh za utrzymanie tub wolne po­
mieszkanie w miejscu. Zgłoszenie lle - 
da kry a. ., O azoty informacyjnej" b. E.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Jan Litwiński. Z drnkai ci Jana M ittiga i Spółki, ul. Sobieskiemu I. 28 we Lwowie.


